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Glarakterystyczno pojawy. 


Lwów 18 sierpnia. 

Część floty włoskiej, co prawda 
nieodpowiadającą już dzisiejszym wymogom, 
sprredano niedawno temu; potrzeba oszczę 
dności przenika wszystkie cywilne i wojsko- 
we projekta rządu i parlamentu włoskiego. 
Ale pogrom eskadr hiszpańskich pod Manilą 
i Santjago tak napłoszyły Włochów, że zwła- 
szcza rzymskie pisma coraz goręcej wystę- 
pują za pomnożeniem marynarki wojennej. 
„Niechaj będzie niedobór jak największy, a 
musimy być zbrojni na morzu!“ wołają. 

Uprócz jednego awizowca Belgia nie 
posiada ani jednego okrętu wojennego. Król 
Leopold, założyciel państwa Kongo, które 
wiele ofiar wymagało i wymaga, nalega o 
utworzenie bodaj msłej, stosunkom odpowie 
dniej floty wojennej, ale parlament cią- 
gle się opiera. Jużcić Belgia, której protoko 
łem londyńskim z r. 1831 przyznano prawa 
neutralności, nie potrz:buje tak silnej mary- 
narki, jak inne niezneutralizowane państwa 
nadmorskie, ale taksamo ma się rzecz z jej 
siłą lądową, a jednakowoż ujrzała się zmu- 
szoną do zorganizowania armii, która w razie 
potrzeby liczyć ma przeszło 200.000 wojska 

Ale z prawem neutralności związane są 
także obowiązki, a wiąc między innemi obo- 
wiązek opędzenia sę wkroczeniu obcych ar 
mij, jak to było w roku 1870 po Sedanie, kie- 
dy to Belgia, aby się nie narazić na przemoc 
niemiecką, wkraczające do Belgii rozbite od- 
działy armii francuskiej rozbroiła, ku czemu 
juśció własnej armii potrzebowała. Podobnie 
musiała neutralna także Szwajcarya postąpić 
z armią Bourbakiego. 

Ale także w razie wojny morskiej może 
spaść na Belgię potrzeba bronieniu swej neu- 
tralności. Belgia nietylko posiada znaczną flo 
tę kupiecką, ale mnóstwo też obcych statków 
przebywa w jej portach, i muże wypaść po- 
trzeba bronienia jednych i drugich. Nadto 
państwo Kongo, któremu także przyznały mo- 
carstwa prawo neutralności, jest w istocie kc- 
lonią belgijską, i obrót między Belgią a ko- 
ląnią wzmagać się powinien, a więc i tu wy- 
padnie może się bronić. i 

Co więcej, słychać napewne, że Belgia 
traktuje z Chinami względem na bycia 
jakiego obszaru chińskiego jako gwa- 
rancyi interesów w Chinach. Jak się półurzę- 
dowe pisma niemieckie dowiadują, król Leo- 
pold odwidził z ministrem de Smet prezy- 
denta Faura w Hawrze. Jakie to są owe 1nt6- 
resa, przedsiębiorstwa w Chinach, opowiada 
pewien wielki przemysłowiec belgijski. w Tn- 
dependanse Belge : ! 

„Irytacya angielskiego świata polity- 
cznego z powodu kolei Pekin-Hankan opiera 
się na całkiem mylnych konkluzyach. Rząd 
chiński w ogóle żadnej nie dawał koncesyi 
syndykatowi belgijskiema na budowę kolei i 
syndykat nawet o nią nie prosił. To tylko 
„chińskie towarzystwo kolejowe*, które przed 
kilkoma laty budowę tej kolei rozpoczęło — 


a o nią jedynie chodzi — dalsze prowadzenie 
robót syndykatowi narzuciło. Syndykat, a ra- 
czej „belgijski towarzystwo dla rozwoju ko- 
lejnictwa w Chinach“ otrzymało jedynie po 
zwolenie una dalszą budowę i nəs zaawansowa- 
nie kapitału 112,500 000 franków. Tosarzy- 
stwo to otrzyma'o prawo do zarządzania 
przez 30 lat tą koleją w imieniu towarzy- 
stwa chińskiego i rewanżowania się na docho- 
dach kolei. Rząd chiński zagwarantował pro- 
centa i umorzenie kapitałn na wypadek, gdy- 
by dochody kol i nie sięgały oznaczonej wy- 
s kości.* 

„Tak samo posiada belgijskie towarzy- 
stwo prawo do eksploatowania przez tych 80 
lat nadań kopalnianych, ale po upływie tego 
czasu musi bezwzględnie odstąpić kolej to- 
warzystwu chińskiemu. Francya ma z tą ko- 
leją jedynie tyle do czynienia, że finansiści 
francuscy część potrzebnego kapitału dali. 
Jeszoze mniej wchodzą ta w grę wpływy ro- 
syjskie. Alarmujące pogłoski wychodzą tyl- 
ko od angielskich firm bankowych w Chi- 
nach; „bawiają się one konkurencyi Banku 
chińsko-rosyjskiego, który jest jakby depozy- 
tową kasą kapitałów chińsko-belgijskich.* 

Wszelako na każdy sposób z tych wywo- 
dów belgij:kich wynika, że Francya i Rosya 
mają udział we wspomnianem przedsiębior- 
stwie belgijskiem. 

Rozchodzi się nagle wiadomość o roz- 
szerzenia sojuszu rosyjsko-francu- 
skiego, mianowicie miała do niego przystą 
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omawiając sprawę warunków pokoju hisz 


Pozytywną jest tylko wiadomość, że 


pańsko-amerykańssiego i ewentualnego za- |dalsze konferencye obustronnych ministrów 


prowadzenia nowych rządów na Filipinach|odbędą się d. 24 bm. 
mniema, że nie można doradzać próby do-|głoski, jak w szczególności tę, jakoby już 


a wszelkie dalsze po- 


raźnego nadania wyspom tym autonomii;| w lschln zapadła do pewnego stopnia wasa- 
, 1 ah A 9 

próbę taką możnęńy przeprowadzić jedznie|dnicza decyzya na korzyść stanowiska wę- 
stopniowo, pod ogólną, czujną i silną, ale | gierskiego, należy przyjmować z ostrożnością, 


życzliwą opieką i kontrolą europejską. 

Już z tej enuacyacyi rosyjskiej, wido- 
cznie w pewaym celu ogłoszonej, widać, ja- 
kim sękiem staną się jeszcze Filipiny dla Ea- 
ropy i Ameryki, tem bardziej, że także Ja- 
ponia ma preteusyę do udziału w rozbiorze 
Fiipm. Z Hongkongu donoszą, że dziesięć dni 
temu przybyła do tamtejszego jlnego kon- 
sula amerykańskiego deputacya juuty filipiń 
skiej (rządu powstańczego z siedzibą w Hong- 
kongu) z doniesieniem. że oficerowie dwóch 
krążowników japorskich, które już do zatoki 
„maniiskiej odpłynęły, poprzedniej soboty roz- 
mawiali z członkami junty, i opowiadali, że 
są od swego rządn upoważnieni zaopatrzyć 
Aguinalda w zapasy, broń i amunicyę w ra- 
zie, gdyby Ameryka zrzekła się Filipin i pow- 
stańcy sami O wolność waiczyć musieli. Junta 
'nie dała na to żadnej odpowiedzi. Oficerowie 
Japońscy chcą za przybyciem do Manilli oso- 
biście tosamo ofiarować Aguinaldowi. Otóż, 
jak wiadomo, Aguisaldo miał nagle wyjechać 
do Hongkongu. 


v smen WANA WA 


| Zwołanie rady państwa. 


pió Dania. Dzienniki duńsk e spierają się o: 


to, dlaczego rząd postanowił wydać pół mi- 
liona koron (około 700.000 koron austrya- 
ckich) na amunicyę dla warowni pobrzeżnych, 
pomimo że parlamcnt kredytu tego odmówił. 
Otóż poważny dziennik Köbenhavn zapewnia 
z dobrego Źródła, że „wydanie tej sumy stało 
się koniecznością europ-jską.* Niedawno bo: 
wiem nadeszła z Petersburga nota, opiewają- 
ca w krćtkości: „Czy u was wszystko w po- 
rządku?“ Było to w chwili, gdy zakrawywało 
na wojnę między Auglią i Rosyą i Chamber 
lain wypalił w Birmivgbam swoją osławioną 
mowę. 

Z Kopen'iagi odpowiedziano: „Nie, bo 
parlament funduszów odmówił". Nadeszła za 
tem z Petersburga druga, kategoryczna nota: 
„Sprawa musi być uporządkowaną*. Słychać 
nawet, że z Rosyi ofiarowano pieniądze, ale 
rząd nie przyjął. Juścić żądanie takie mogła 
Rosya stawiać tylko w tym razie, jeżeli ma 
prawo do tego, czyli jeżeli stoi z Danią 
w przymierzu. Kóbenhavn obawia się tego 
przymierza  rosyjsko-francusko-duńskiego 1 
zapytuje rządu: „Jaki nąsz stosunek z Ro- 
syą? Do czego nas ten stosunek obowiązuje 
i na jakie ewentualności nas naraża?* 

Dla Niemiec byłoby to przymierze dość 
niemiłą niespodzianką i Post berlińska po- 
wiada, że o takiem przymierzn jnż nieraz 
od roku 1864 (zabór Szlezwiku 1 Holsztynu) 
gadano, ała było to zawsze próżne gadanie— 
a zrasztą obecnie pora kanikuły. A wszakż» 
wiadomość tę zap sać należy. 


Półurzędowy Journal de St Petersbourg 


Konferencya ministeryalne w Ischlu zro- 
dziły między innymi a raczej potwierdziły 
rozsiewaną oddawna przez obstrukcyonistów 
pogłoskę o rychłem zwołaniu rady państwa. 
Równocześnie ciż sami obstrukcyoniści, jeżeli 
nie zapalczywiej, to w każdym razie równie 
|namiętnie jak przedsem głoszą zasadę obstru- 
|kcyi posuniętej do ostateczności, życzenie 
ich tedy, aby się parlament austryacki po 
nownie zebrał nie może być niczem innem 
jak tylko chęcią robienia nowych ewaniur 1 
hałasów dla zadokumentowania „siły“ nie- 
mieckich liberałów i prusofilów. 

Krakowski Czas trafnie też określa pod 
tym wzęględem sytuacyę w Austryi mówiąc: 

Konferencye w Ischln mie przyniosły po- 
zytywnego rezultatu 1 wbrew powszechnemu 
przewidywaniu nie zakończyły się żainem 
stanowczem postanowieniem. Zdaje się tylko, 
że nastąpiło pewne zbliżenie się między sta- 
nowiskiem rządu austryackiego a węgierskie- 
go i że nie jest wykluczoną rzeczą ostatecz- 
ne porozumienie się, skoro Daznaczono jesz- 
cze dalsza konferenoye, z których pierwszą 
zapowiedzia o na 24 b, m. w bBuda-Peszcie, 
Obecnie będą odrębne posiedzenia obu gabi- 
netów, na których hr. Thun i baron Banffy 
słożą spawozdanie z wyniku swoich rokowań. 
Zresztą autentycznych szczegółów przebiegu 
konferencyj w Iszłu nie ma dotąd żadnych, 
wózystkie wiąo wiadoiności, jakie znajdujemy 
w dziennikach, opierają się raczej ua domy- 
alech i kombinacyach, niż na poważnych in- 
formacyach. 


zwłaszcza gdy wszystkie niemal informacye 
o konferencyach w Iscilu dotąd wyłącznie 
pochodzą ze źródła węgierskiego i być może, 
że także dlatego przedstawiane są zawsze w 
korzystniejszem dla Węgier zabarwieniu. 


Sprawozdawcze tąkie posiedzenie miał 
gabinet austryacki właśnie w środę. 

Dość powszechnie utrzymuje się i zdaje 
się być uzasadnionem przekonanie, że na 
konferencyach w Ischiu nie omawiano mery 
torycznej strony projektów ugodowych, lecz 
że chodziło tam jedynie o stronę formalną, 
a raczej o wynalezienie sposobu ominięcia 
trudności konstytncyjnych 1 parlamentarnych. 
W tym kierunku nasuwala się też pierwsza 
kwestya: czy austryacka Rada państwu ma 
być zwołaną, czy mie? Wedle wiadomości, 
jakie dotąd znajdujemy w dzieunikach, zdaje 
się być rzeczą prawdopodobną, iż Rada pań- 
stwa zostanie zwołaną w połowie Września. 
Przez zwołanie jej miałby być usunięty ten 
szkopuł konstytucyjny, iż wskutek zamknię- 
cia parlamentu ustała fanksya deputacyi 
kwotowej. 


A zatem parlament miałby wybrać po- 
nownie deputacyę kwotową, ta ponownie na- 
wiązałaby rokowania z deputacyą węgierską, 
a gdy niewątpliwie okazałoby się, że te po- 
nowne rokowania nie odniosły żadnego skut- 
ku, wówczas nastąpiłoby oznaczenie kwoty 
przez monarchę. Czy pon: wne stwierdzenie 
tej bezskuteczności rokowań jest dia zaspo- 
jenia czysto formalnych skrupułów konsty- 
tucyjnych koniecznem? —- Nam się adsjs, że 
nie, skoro ta bezskuteczność faktycznie już 
poprzednio została stwierdzoną. Poruszać o- 
becnie cały aparat parlamentarny dla zadość- 
uczynienia czczej formie, polegającej na nie- 
wątpliwem stwierdzeniu ujemnego rezultatu, 
nie wydaje się rzeczą praktyczną, a m głoby 
d'a calej akcyi wywołać nową trudność, gdy- 
by n. p. obstrukcya niemiecka gwałtownem 
wyst pieniem sam wybór deputacyi kwoto- 
wej uniemożliwiła. 


Inna byłaby rzecz, gdyby hr. Thun zwo- 
ływał parlament w nadziei, że okaże się on 
w ogóle zdolnym do pracy pozytywnej i 
zechca załatwić przynajmniej najnaglejszy o- 
becnie postulat państwowy t. j. projekty u- 
godowe. Zbyt doświadczonym i wytrawnym 
politykiem jest hr. Thun, aby mógł się choć 
na chwilę oddać podobnym złudzeniom. K we- 
stya stoi w tej mierze całkiem jasno. Ob- 
strukcya niemiecka będzie wprawdzie złama- 
ną, skoro rząd zniesie rozporządzenia języ- 
kowe, ale w tej samej chwili wysunie się na 
widownią obstrukcya czeska. Jest to błędne 
koło, z którego wyjście w dzisisjszym paria 
mencie zdaje się być niemożliwem Zdanie 
to podzielają organa czestie, a Potiiik do-ho- 
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dzi do wniosku, iż „z obeenym parlamentem 
nie da się nie zrobió+*. 


(Kołem — czy przeci Koła? 


Lwów d.18 sierpnia. 

Nowi sprzymierzeńcy Słowo Polskie i Kù- 
ryer Lwowski zgodnie uderzają na całą prasę 
naszą, 0 ile ona nie czuje się szczególniej 
zbudowaną współną — tak zwaną „akoyą* 
liberalnej lewicy sejmowej i stronnietwa lu- 
dowców za bezwłocznem zniesieniem stanu 
wyjątkowego w zachodnich powiatach kraju, 
i gniewają się na każdego, kto niedzielną de- 
monstracyą wyprawioną pod tem hasłem w 
lwowskiej sali ratuszowej zachwycać się nie 
chce. 

Ta tyłko jest różnica pomiędzy Słowem 
Polskiem a Kuryerem Lwowskim, że Słowo od- 
powiada w tonie przyzwoitym, Kuryer zaś 
po swojemu: w dosadnym styłu szynkowym; 
obaj walozą jednak o jedną sprawę, pod je- 
dnym sztandarem. Naturalnie, że Gazecie Na- 
rodowej dostaje się w tem natarciu także 
dość spora ilość cięć — na co też, przyzna- 
jemy w pokorze ducha, w zupełności zasła- 
żyliśmy. 


Zdanie nasze o stanie wyjątkowym wy- 
powiedzieliśmy otwarcie, szczerze i stanow- 
czo. Mianowicie stwierdziliśmy, żeśmy zasto- 
sowania tego środka ani nie życzyli sobie, 
ani też po fakcie dokonanym, nie uważali go 
nigdy inaczej, jak tylko jako nieszczęście, jako 
złe którego uniknąć nie można było, jako ubo- 
lewania godną konieczność. wywołaną rozru- 
cham: ludowemi, które z elementarną siłą za- 
częiy sią szerzyć i porywać coraz liczniejsze 
warstwy ludności. 

Co się tyczy trwania stanu wyjątkowe- 
go oświadczyliśmy, iż według naszego prze- 
konania, dotąd spełnił on tylko jedną część 
swojego zadania — mianowicie położył kres 
rozruchom chłopskim. Gdy zaś ważniejszą 
jest rzeczą powstrzymać radykalne wichrze- 
nia pomiędzy nieoświeconym ludem, wichrze- 
nia, które są bezpośrednią przyczyną wzbu- 
rzenia umysłów u włościan i gwałtów anti- 
żydowskich, dlatego zbyt pospieszne zniesie- 
nie stanu wyjątkowego — zwłaszcza pod na- 
ciskiem radykałów, uważalibyśmy za błąd, 
który w skatkach tylko rozzuchwaliłby wich- 
rzycieli zawodowych, skazanych teraz na 
wstrętny im żywot spokojnych ludzi. 

Nikt przecież nie uważa plastrów i ban- 
daży za rzecz przyjemną; ale też gdy raz 
okazała się konieczncść przyłożenia bandaża, 
nikt rozsądny nie będzie przemawiał za tem, 
ażeby zbyt pospiesznie odrywać go, gdy za- 
chodzi niebezpieczeństwo ponownego rozją- 
trzenia się rany. Mówiąc prościej i zupełnie 
wyraźnie, uważamy za wskazane zatrzymanie 
stanu wyjątkowego — ale tylko stanu wy- 
jątkowego, spokojnym obywatelom zupełnie 
nieszkodliwego — nie zaś sądów dorażnych, 
chociaż i one są tylko groźbą, nie rzeczy- 
wistością, jeszcze przez czas jakiś, na tak 
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W śRóD ŁAP POLIPA. 


1864—1874. 


POWIEŚĆ 


WINCENTEGO Hr. ŁOSIA, 


(Ciąg dalszy). 


Hrabina jak zwykle, nie była sama. Ota- 
ozały ją i krzątały się dokoła niej młode ró- 
żnych wieków kcbiety, wszystkie przystojne, 
choć najodmienniejszych typów, wszystkie 
zakochane poprostu w swej pani. 

Każda z nich odgrywała inuą rolę w tym 
domu, będącym centrum dużego klucza. 

Jedna prowadziła gospodarstwo domowe, 
drnga rachunki, trzecia ogród, czwarta kore- 
spondencyę, piąta była lektorką, szósta nau- 
ogycielką dzieci ze wsi i folwarków, siódma 
miała w swym wydzjale jałmużny i biednych. 

Było ich w tej chwili :iedm, ale trzy 
g nich tylko bawiły w sali. 

Prócz nich siedział na fotelu u okna 


wyrazie twarzy marsowa.ym, zdradzającym 
ekswojskowego, o zniszczonej cerze twarzy, 
pobrużdżonej, zdradzającej czlowieka - rol- 
nika. 

Był to eksmejor wojsk polskich, pan 
Alojzy Strumillo, Litwin, pedant- pesymista, 
który od wielu lat zarządzał Dłuskiem i był 
plenipotentem 1 powiarnikiem hrabiny. Był 
nuwet jej dalekim krewnym. 

Ża 6. p. hrubia przedstawiał typ pana 
niedołęgi pospolitego w swojej epoce, więc 
Strumiłło właś :iwie zajmował się interesami 
Dłuska, tak, jakby tenże do niego należał. 

W tej chwil myślał nad paskudną hi- 
storyą, jaka mogła wypłynąć z tego gwałtu 
na Gwizdowie, ztego rozkopania grobli i wy- 
puezczenia z jeziora Gwizdowskiego ryb i 
wody. Wprawdzie Łukomski nie odezwał się 
odtąd, ale to milczanie ze strony pana Sza- 
motuł, wydawało się Strumille, znającemu go 
od lat dwudziestu, tam więcej złowrogiem, 
im: dłażej się przeciągało. 

Łukomski — myślał — chodził w pie- 
klo za swojem. Jakżeby mógł przepuścić ta 
ki gwalt, którego zreszią, on sam, osobiście 
nigdy nie pochwalał. Ale nie mógł w tym 
względzie sprzeciwiuó się Kostuni, doprowa- 
dzonej postępkami sąsiada do ostatecz 
nych granic cierpliwosci. 

Strumiłło miał zwyczaj myśleć o jednej 


stary jegomość, wysokiej postawy, chudy, o irzeczy długo i obszernie. Gdy raz wpadł na 
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3taity zaczęfe i wykończone, 


NZ O OCZ O ee o a 


ten przedmiot, nie było nadziei, 
prędko wyczerpał. 

Tymczasem hrabina rozmawiała cicho 
i poufnie z panną Martą Elkiewiczówną, swo- 
ją fuworytką i najmłodszą z wychowanek. 


by go tak 


Było to dziewczę mogące liczyć najwy- 
żej lat ośmnaście, dziwnie sympatyczue, jeśli 
nie rzeczywiście piękne. Jasna blondynka, 
o dużych siwych oczach, przedstawiała en beau 
najpospolitszy typ naszych ludowych piękno- 
ści. Czoło nawet za niskie, figura nieposłu- 
szna gorseiowi i nieco w nim kwadratowa, 
zdradzały zapewne niezbyt rasowe pochodze- 
nie panny Marty, ale żądały przebaczenia w 
imię dużego wdzięku, rozlanego w jej przy 
stojnej, hożej, zdrowej postaci. 

Dzięki tym przymiotom i nądzwyczaj- 
nemu rozsądkowi, idącemu w parze z weso- 
łością ni-d jącą się niczem poskromió. Marta 
Flktewiczówna była ulubienicą całego dworu, 
4 posiadała nieograniczone zaufanie i wpływ 
u hrabiny. 

Do tej ostatniej przez nią się udawano 
we wszystkich kwestyach tego dworu i nie 
było wypadku, by nie trafila do serca czy 
kieszeni swej dobrodziejki. 

Była wtedy kasyerką hrabiny, urząd, 
który kolejno sprawowała każda z wyoho- 
wanek, 

Hrabina trzymała w białej ręce kartkę 
papieru i wlepiała w nią oczy, mające w tej 
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huii wszelkie nowości w przyboruch 


chwili wyjąt owo twardy wyraz. Przsz jej 
czoło wnet przebiegły trzy dolikatne, jak ni- 
tki pajęczyn, bruzdy, będące oznaką frasunku 
na tej twarzy, której wyrazu sledzi'i domo- 
wnicy. 

Mimo to nagle się uśmiechnęła i zaga- 
dnęła : 

— Więc, moja Marto, mówisz, że kasa 
na:za świeci kompletnemi pustkami P? 


— Ot! -- z rezolucyą lodową odparła 
dziewczyna — poprostu pani hrabiuie po- 
wiem, że ostatnią zmieniłam pięciorublówkę. 

— Ale może masz — zapytała hrabina, 
robiąc swą dobrodusznością zabawną minę — 
sturubilówkę? 

— Nie! Ostatnia była ta pięciorublówka. 
którą w tej chwili zmieniłam — odparła Mar- 
ta, siadając na taborecie i gwałtownie biorąc 
się do sporządzania cienkich chustek do nosa, 
których cały stos ze sobą przyniosła. 

— Zaczekaj, aż wniosą lampy — rzekła 
pani Dłuska — oczy sobie popsujesz. 

To rzekłszy pogrążyła się w zadumie, 

tren brak pieniędzy, coraz częstszy od 
wielu lat, zaczynał ją głęboko nudzić i jak 
spostrzegała, teraz, zaczynał oddziaływać na 
cały jej ustrój nerwowy. Co było jego przy 
czyną? Czy nieudolne gospodarstwo? (Czy 
wydatek domu za kosztowny? Czy ten Dłusk, 
który nigdy nie dawał właściwie odpowie- 
dnich dochodów, miał taką właściwość? Czy 


się jej dochody zmniejszały? Czy też jej się 
tak zdawało ¿ Co rok sądziła, iż o rubla było 
trudniej, niż roku poj rzedniego. Wprawdzie 
były to czasy, w których zniesienie pańszczy- 
zny, fakt epokowy, jak mawiał prezes, musiało 
dawać się we znaki, ale zawsze, na takim 
Dłusku, przy tukich lasach i dochodach mar- 
twych, niepowinno być tak o pieniądze tru- 
dno. Strumiłło był niedołęgą. 

Westchnęła ciężko, aż oczami utkwiła 
w jej twarzy Marta. 

— Zapewne — myśiała dalej — Strumił- 
ło nie był Łukomszim, nie był z takich ludzi, 
jakich trzeba było w takich czasach przewro- 
tu, do podtrzymania własności i wydobywa- 
nia dochodów. Strnmiłło od lat wielu od sa- 
mego początku, jak objął Dłusk, był niedo- 
lega. 

Westchnęła jeszcze ciężej 

Ale cóż miała począć? Przecież nie zro- 
bi staremu majorowi takiego afrontu, by go 
miała zastąpić kimś nowym, chociażby ener- 
giczniejszym i sprytniejszym, w chwili, gdy 
dni tego staruszka były już policzone, gdy 
życie całe jej anteresowi poświęcił. Musiała 
cierpieć. 


(C. d. n.) 


do tychże MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ul. Halicka L 14. 


długo mianowicie, ażeby lud odzwyczaił sią 


stwa chadzają posłowie Winkowski, Bojko 1 


cokolwiek od bałamuctw pp. Stojełowskiego, | Krempa ? 


Stapińskiego, Daszyńskiego itp. wichrzycieli. 

Niechaj w nas nie wmawiają Słowo Fol- 
skie i Kuryer Lwowski, iż po stanie wyjątko- 
wym spodziewamy się „zupełnego uzdrowie- 
nia stosunków społecznych.* Umiemy dosko 
nale odróżnić, co jest lekarstwem, a co jest 
chorobą: rozumiemy, iż stan wyjątkowy jest 
niemiłem lekarstwem — lekarstwem, które ma 
uśmierzyć stan rozgorączkowania ludu. Roz- 
gorączkowanie to jest wynikiem całego sze- 
regu niezdrowych objawów, tkwiących głębiej 
w organizmie. A przedewszystkiem pochodzi 
tą gorączka z rozmyślnego i systematycznego 
jątrzenia umysłów przez warchołów, którzy 
z tego uczynili sobie rzemiosło, zawód, spo- 
sób do życia, żródło wpływu i znaczenia. 
Niechżeż ci panowie będą łaskawi być odro- 
binę cierpliwym. ażeby zasklepiły się cośkol- 
wiek rany, w k.órych oni tax lubią babrać 
się — dla swojej Korzyści. 

Z wielkiego konia wali Słowo Fołskie 
bombastyczną tyradą na temat wolności, by 
udowodnić, że tylko szpetny reakcyonaryusz 
może nie widzieć szczęścia Ojczyzny w tej 
frazeologii, jaką w sali ratuszowej woj wali 
połączeni liberałowie nasi z „ludowcami* od 
Kuryera Lwowskiego. 

„Tu nie trzeba być doktrynerem — woła 
z zapałem Słowo Polskie — nie trzeba przy- 
wdziewać „spłowiałego płaszcza przeżytego 
liberalizmu“ — tu wystarcza mieó iskierkę 
tego poczucia, że kraj ten, jako cząstka na- 
rodu polskiego, sam sobą rządzić powinien 
i może — i wolność z ładem sam pogodzić 


Te przynajmniej byłoby logiozni»:! 


Ziemia w Poznańskiem. 


Wies w Księstwie Poznańskiem jest 
wszystkiem raczej, niż idyllą. Pracują ludzie 
i to ciężko na rodzinnej glebie, konkurencya 
Niemców coraz trudniejsza. Nie żeby nie- 
mieckie gospodarstwa przeciętnie lepsze były 
od polskich, ale rozporządzają większym ka- 
pitałem obrotowym. 

Znaczna część dóbr, pozostających w rę- 
kach niemiecxich, przynosi właścicielom 1 do 
2 procent od zakładu obrotowego. Tak np. 
debra rządow. lnb wielkich finansistów, nie 
wyłączając samego pana Hansemana, a raczej 
syna jego, który również więcej dla zbytku 
gospodaruje. Jest też w Księstwie wiele dóbr 


należących do książąt panujących lub medya- 
jtyzowanych, jak księcia Stolberg, ka. Thurn- 


Taxis, ks. Schönburg, wszystkich liniij ksią- 
żęcych saskich, a więc altenburskiej, meinin- 
geńskiej, gotajskiej i wejmarskiej itd. Nawet 
panujący dom pruski — choć wogóle unikał 
występowania w Księstwie w charakterze 
prywatnym — nabył jednak dobra fideiko- 
misarnie przeznaczone dla książąt z rodziny 
królewskiej. Wreszcie do tej samej kategoryi 
dóbr należy zaliczyć te, które posiada komi- 
sya kolonizaayjna. 

Całe to olbrzymie quantum ziemi uwa- 
żane jest przez właśoicieli za fandusz żela- 
zny, me zaś jako warstat, z którego się żyje. 


potrafi.“ Komisya kolonizacyjna tam, gdzie sama admı- 
Bardzo dobrze. Ale czyż tu kto sprowa-ļ|nistruje, doonodów nie ma prawie żadnych, 
dzał do kraju Niemców albo Moskali vo pa- | owszem nieraz jeszcze dokłada. Księstwo 
cyfikacyi rozswawolonych tłumów i rozzu- krotoszyńskie (Thurn-Taxisów) przynosi za- 
chwalonych bez miery ich podżegarzy bez-|leg=je 3 mark: netto z morga. Podobnie in- 
czelnych. Wszystko tak było, jak jest — tyi- |, tego rodzaju m-ją'k. Tym wszystkim ani 
ko że pp. Daszyńscy, Stojałowscy, Stapińscy zły zok, aai Geny zboża nie zaszkodzą. Oni 
nie mogą tak swobodnie bałamucić ladu:|tq stanowią podwalinę niemieukości “w wiel- 
w tem oale nieszczęście! kopolskiej dzielnicy. Resztą właścicieli nie- 
O przymierzu lewicy sejmowej z lndow- | mieckich, mianowicie mniejszych, znajduje 
oami pisze Słowo: „Oświadczamy *rótko: W|się nieraz w stanie jeszoze bardziej opłaka- 
dobrej sprawie zniesienia stanu wyjątkowego |nym, niż Polacy. Gdy komisya kolonizacyjna 
połączyły się te dwa stronnictwa do wspól-|tylko od naszych ziomków dobra kupowała, 
nej jednorazowej akcyi i zapraszają do niej| wtedy właśnie z szeregu tych mniejszych 
wszystkich ludzi dobrej woli, którzy jeszcze |i średnich właścicieli ziemskich podniosły się 
nie poszli w słażbę reakcyi. Z tego nie wy- |najusilniejsze żądania, aby od nich ziemię 
nika, by akcya wspólna w tej jednej sprawie |kupowano, nie oni więc, lecz wielkie potęgi 
miała być zapowiedzią zupełnego zjednocze- |finansowe są powodem olbrzymiej przewagi 
nia. W Nejmie oba te kluby w jednych spra- | Niemców na polu ekonomicznem. W dobrach 
wach szły solidarnie — w innych się rozcho- | takich bogaczów, jak wyżej wymienieni, ro- 
dziły, każde zachowując sobie zupełną swo-|bocizna o wiele jest wyższą, niż u sąsiednich 
bodę swoich przekonań. Ale ślepym chyba | Polaków. Ci znowu muszą podwyższać płacę, 
jest ten, kto już w ostatnich dwóch sesyach | nie chcąc stració robotnika. 
a zwłaszcza w tegorocznej nie widz.ał, a ze Tak samo s kredytem. Tamci go nie 
sprawozdania lwowskich posłów nie utwier | potrzebują. Polak, niestety, najczęściej nim 
dził sią w tem, że punkta styczne się mnożą, |żyje i wskutek tego tak w sprzedąży zboża, 
a sporne się zmniejszają, A czy na tam spra-|jak w melioracyach i zwykłych wkładach go- 
wa narodowa — krajowa żle wychcedzi? Na |spodarskich w deleko gorszem jest położeniu. 
to niech odpowie historya adresu sejmowego. | Swoją drogą można wymienić też paru bo- 
Więc że się znowu te obozy zeszły w jednej |gatych Polaków. Na pierwszem miejscu stoi 
sprawie do wspólnej roboty — w tem nie|ks, Ferdynand Radziwiłł, ordynat na Przygo- 
nowego ani zadziwiającego*. dzicach, liczących do 60.000 morgów. Dalej 
To prawda, że w tem nic nowego ani za- | ks, Karol Raczyński, ordynat na Obrzysku, 
dziwiającego*. Leos pozwolimy na sobie pyta-|mniej więcej równej roziegłości. Z innych or- 
nie skromne jak ukształtuje się pod Klek | Bęc najznaczniejszemi są: ks. Radoliń- 
tego przymierza stoaunek posłów z lewicy do |skich Jarocin 24.000 morgów, Smogulee Czap- 
Koła polskiego we Wiedniu, gdy ono wiy|akiałą Czerniejewo Skórzewskich, Kwilcz i 
raźnie jest zwrócone przeciwko; Taczanów Kwileckich i Taczanowskich. Ry- 
Kołui jego polityce. Kuryer Lwowski |dzyna ks. Sułkowskich nie gra roli jako posia- 
odpowiadając Csasowi w wyrazach wcale nie- |dłość polska, gdyż jest prawie zupełnie za- 
dwuznacznych przedstawia przymierze iewicy |dłażona i w rękach dzierżawców niemie- 
s jego stronnictwem, jako zwrócone przeciw- jekich. Nowo utworzone ordynacye Czartory - 
ko Kołu polskiemu. oto jego słowa: skich i Potockich z Będlewa są mniejszej 


„Czas obawia się, iź w Galicyi na czele 
ruchu wyborozego stanie kiedyś ten soju»z 
liberałów z ludowcami, 


te same nazwiska, |skiego Lubostroń, 


rozległości. Z nieordynackich dóbr polskich 
jsaą między innemi największe hr. Skórzew- 


które dziś czytamy pod odezwą, wzywającą nkiego, właściciela Zakopanego, Kurnik (oko- 
do narady w sprawie stanu wyjątkowego, |ło 30000 morgów). Znaczne obszary ziemi 
wystąpią znów w ścisłej solidarności, aby |posiada rodzina Źółtowskich. Do niedawna 


raz stanowczo skończyć z polityką narodową 
i autonomiezną Koła polskiego, a poprowa- 
dzić nowe zastępy posłów z Galioyi do obo- 
zu niemieckiego liberalizmu i międzynarodo- 
wej socyalnej rawolucyi*, 

„Inde irae! Stąd to gniewy i alarmy! 
Czujecie w powietrzu nowe wybory i boicie 
się, że wam wydrze się tak pożądany środek 
na ich czas jak stan wyjątkowy !* 

„Nie wiemy oczy się przewidywania 
„Czasn* sprawdzą, ale że czas byłby 
już skończyć, i s „narodową“ i „au- 
tonomiczną* polityką Koła pol- 
skiego, to dla nikogo niə ulega wą- 
tpliwości. Pod względem narodowym bo- 
wiem komproc.tuje nas ono tylko, takimi 
np. hołdami dla carów moskiewskich i sprze- 
dawaniem się każdemu, kto je tylko kupić 
pragnie, zaś „autonomią* Koło polskie się 
tak gorliwie opiekowało, że jej poprostu dziś 
wcale nie mamy“, 

Pp. Weigel, Rutowski, Lewicki, Sokołow 
ski i inni posłowie do Rady państwa, którzy 
poszli teraz pod komendę pp. Rewakowicza 
i Stapińskiego — dotąd nie dali się z t:m 
słyszeć, jakoby zamiarem ich było „skończyń 
ras“ z narodową i autonomiczną polityką 
Koła polskiego. Owszem przeciwnie: z narodo- 
wą i autonomiczną polityką Koła zgadzali się 
oni dotąd bez zastrzeżeń żadnych. Być może 
że pan Tadeusz Romanowicz przekona ich 
teraz w Słowie Polskiem, iż śle czynili — że 
nZzasadniczość* wymagałaby, ażeby na prsy- 
szłość poszli drogami, jakiemi w Radzie pań- 


Maryan Qustowicz i Sp. 


jteś był właścicielem największych może ob- 


szarów hr. Józaf Mielżyński, ale sprzedał je- 
den majątek Beńsk w Prusiech zachodnich 
kolonizacyi, a Miłosław ze wspaniałą rezy- 
dencyą posłowi Kościelskiema. Ten ostatni 
odziedziczy'*szy po krewnym S verze baszy 
olbrzymią fortunę w kapitałach i dobrach w 
Austryi, jest obecnie największym zapewne 
kapitalistą polskim w Poznańskiem. 

Mają Niemoy bogatych ludzi, mają ich 
też Polacy, a jednak razem wziąwszy pol- 
skiej siły finansowej prawie że nie znać w 
kraju. Znaó za to siłę moralną, szczególniej 
na wsi, gdzie walka trwadsza i trudniejsza, 
a walka z wszystkiemi, z podatkami, s kre- 
dytem, z posuchą i słotą, z panem komisa- 
rzem i landratem. 


Zwłoki Kolumba. 


Wojna ze Stanami Zjednoczonemi skoń- 
czyła się dla Hiszyanii utratą jej najpiękniej- 
szej kolonii. Znękani klęsgami Hiszpanie po- 
godzili się już z tą smutną rzeczywistością i 
oddają się z rezygnacyą swemu losowi. Zato 
zajmuje ich bardzo pytanie : oo stanie się ze 
zwłcekami Krzysztofa Kolumba, spoczywają 
oemi w Hawanie? 

Pisma hiszpańskie poświęcają tej spra- 
wie długie artykuły i oświadczają z nieby- 
walą w dziejach dziennikarstwa jednomyśl 
nością, że szezątków wielkiego podróżnika nie 
podobna oddaó w ręce Amerykanów. 


hr. Władysława Zamoy- 


Krzysztof Kolumb spoczywa w katedrze 
hawańskiej, zbudowanej w r. 1725 przez Je- 
zuitów i ma tam własną kaplicę, oświetloną 
dniem i nocą tysią::m świec. Miejsce, gdzie 
schowane są jego popioły, Oznacza pię- 
kny biust marmurowy, a pod nim znajduj» 
się tablica z następującym napisem hiszpań- 
skim: „Szczą'ki i wizerunek wielkiego Ko- 
lumba, który przeżyje lat tysiące, złożone w 
urnie i w pamiąci naszego narodu“. 

Nie zawsze Kolumb spoczywał w Hawa- 
nie. Umierając r. 1506 w Sewilli, wyraził ży- 
ozenie. aby pogrzebanń go na San Domingo 
(Haici). Nie spełniono jego życzenia, lecz złu- 
żono jego zwłoki na ementarzu w Sewilli. 
Dopiero w 30 lat później przeniesiono je za 
staraniem syna do Indyi i pochowano w ka- 
tedrze na San Domingo, na wyspie którą 
odkrył, w mieście, które założył nazwał 
imieniem swego ojca Dominika. 

Dwieście pięćdziesiąt lat spoczywał tam 
spokojnie. W r. 1795 ntraciła Hiszpania tę 
wyspę i musiała odstąpić ją Francyi. Po za- 
warciu pokoju w Bazylei, generał-gubernator 
Aristizabal otrzymał rozkaz opuszczenia wy- 
spy. Niechcąc oddać prooń$w bohatera naro- 
dowego wrogom, zabrał je do Hawany i ka- 
zał złożyć w tamtejszej katedrze. 

Hiszpanie byl: mu wdzięszni za to, zwła- 
szoza, że rząd madryoki, układając wię o wa- 
runki pokoju, zapomniał zupełnie o zwłokach 
Kolumba. Pisma h:szpańskie spodziewały się, 
że marszałek Blanco postąpi w razie potrzeby 
tak samo, jak Aristizabal, ale pragnęłyby, 
aby sprawę tę uregulowano na drodze dyplo 
matycznej. 

Dziennik Globo pisze: „Jednym z na- 
szych najsłuszniejszych tytułów do sławy jest 
osoba wielkiego Krysztofa Kolumba, któremu 
zawdzięczamy odkrycie Nowego Swiata. 
Szczątki jego, spoczywające dotąd w kate- 
rze hawańskiej nis mogą i nie powinny pozo 


do Hiszpani: W chwili, 


zwrócone“. 

La Provinzia zastanawiała się nad tem, 
coby się stalo, gdyby pozostawiono Ameryka- 
nom zwłoki Kolumba. 
— powinna zajmować całą Europę. Tego gro- 


cześciliby go. Kto wie, czy katedra hawańska 
nie zmieni się z miejsca pielgrzymek w ba- 
dę jarmarozną, czy nie będą tłumom pokazy- 
wali za pieniądze grobu Kolumkbe, jako wiel- 
kiej osobliwości. A może i jaki Barnum od- 
kupi zwłoki nieśmiertelnego podróżnika, bę- 
dzie z niemi objeżdżał miasta amerykańskie 
i pokazywał ciekawym za dolara wstępnego 
przy dźwiękach „Yankee Doodle“. Raj Anty- 
lów to olbrzymi cmentarz naszej rasy. Spo- 
czywają tam tysiące tysięcy naszych przod- 
ków. Ziemi tej, którą odkryliśmy krwią naszą, 
nie możemy oddać tryumfującym zwycięzcom, 


kich mężów Hiszpanii z katedry hawańskiej” 
dzili niegdyś, 


resowaó ich więcej niż wszystko inne. 


nej sławy | 


stać w rękach Yankesów i nie możemy pozo- 
stawi ich pod opieką zdrajoów i kacerzy. 
Należą one do Hiszpanii i powinny powrócić 
gdy Hiszpania mnsi 
wychofać się z Kuby, prochy Kolumba, osło- 
nięte żałobną flagą ojczyzny, muszą nam być 


„Sprawa ta — pisała 


bu nie wolno dotknąć się Amerykanom. Zbez- 


nie zabrawszy prochów największego z wiel- 


Jest w tem wielki tragizm, że Hiszpanie 
z tej części świata, którą odkryli i którą rzą: 
dsiś nio już wziąć nie mogą, 
prócz garstki prochów. Charakterystyczną jest 
rzeczą, że ta garstka prochów zd.je się inte- 
Tak 
bardzo wżył się ten naród w przeszłość i tak 
wyłącznie czerpie swe siły żywotne z minio- 


KRONIKA. 


Lwów dnia i8 Sierpnia. 


lwowskich solenne nabożeństwa. 
łacińskiej, gdzie mszę św. celebrował ks. ac- 
cybiskup był obecnym marszałek krajowy, 
namiestnik, przedstawiciele władz i obaj kon- 
sulowie. 

Popołudniu dany był u hr. namiest- 
nika oaiad galowy na 66 nakryć. 

Na pałacu sejmowym, na gmachu ratu- 
szowym, oraz na wszystkich budynkach 
władz rządowych, wojskowych i autonomi- 
cznych, ZETA chorągwie o barwach pań 
stwowych. 

O godzinie 8 zrana wyruszyła na błonie 
Janowskie cała załoga lwowska, aby wysłu- 
chaó mszy św. polowej, którą odprawił pro- 
boszcz wojskow ks., Janik. 

Po uabożeństwie była defi sda przed ko- 
mendeutem korpusu generałem Fiedlerem. 

M ceerkw: metropolitalnej św. Jura od 
prawił uroczyste nabożeństwo k-. mitrat Bie- 
lecki w licznej asyście ka. kanoników kapi- 
tuły. Na nabożaństwie obecni byli liczni re- 
prezentinci władz z radoą dworu p L. Mo- 
rawetzem na. czele oraz ozłouok wydzi-łu 
krajowego dr. Sawczak. 

Rówaocześnie solenne nabożeństwo od- 
prawił w archikatedrze ormiańskiej ks. ar- 
cybiskup Isakowicz. Na nebożeństwie był: 
rądca dworu Włodzimierz hr. £Łoś, oraz gro- 
no radców namiestnittwa. M |) 

O godzinie 12 w południe jawili się u 
namiestnika Leona hr. Pinińskiego reprezen- 
tanci władz, celem złożenia na ręde jego ży- 
ozeń dla cesarza. ! 

Na obiedzie galowym byli obecni: ks. 
aroyb. Morawski, ks. arob. Isakowicz. marsza- 
lek hr. Badeni, prezydent apelacyi Mnisszek 
Tohórznicki, generałowie F.Fiedler, G. Plentz- 
ner, Ed. Nowy, K. Steininger, Fr. Czeyda, 
ka. arcyb. Hryniewiecki, ks. biskup Weber, ks. 
mitrat Bielecki, p. Lidl, dr. Bobrzyński, ces. 


Z powodu urodzin ceskrskich odprawio- || 


no w ozwartek we wszystkich karedrach 
W katedrze 
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niemiecki konsul Haxthausen, rosyjski wice- 
konsul Karussew, p. Dawid Abrahamowicz 
członek Izby panów dr. Zdzisław Marchwicki, 
. Kraiński, generałowie: Molnar, Steinbre 
cher, Kobbe, Huber, Ratzenhofer, Weiss, dr. 
Nagy- Rothkrenz, dr. Dylewski, radcy hr. Łoś, 
Morawetz, dr. Zubrzycki, Wierzbicki, Krzacz- 
kowski, wiceprezydent sądu krajowego Źmin- 
kowski, wiceprezydenci miasta Schayer 1 Mi- 
chaiski, lekarz sztabowy dr. Philipp, pułkowni- 
cy: Guzek, Planzer, Sturm, Schlemiiller, Groh, 
Kietler, Jovanović, Tomanoczy, Bresnitzer, 
Ve.shash-Hadamar; z Wydziału krajowego dr. 
Hvszard, dr. Wereszczyński, dr. Vayhinger. 
Brykczyńszi, Sala, dr. Jakhński, starszy rad- 
oa dr. Raebanbauer, dr. Merunowicz, radca 
Gaberle, starosta Zaleski, radoa Hirsch, z pro: 
kuratoryi państwa Malina, podpułkownicy 
Mathes-Bilabruck, Scheucharstuel, Igalffy de 
Igaly, Manowarda-Jana radca Des Loges, ma- 
jor-audytor Szmek i rotmistrz Medard Ober- 
tyński. 

Podczas obiadu w chwili, kiedy namiast- 
nik wzniósł toast na cześć cesarza 1 kiedy 
okrzykowi „Niech żyje!“ z zapałem po trzy- 
kroć przywtórzono, kapela zaintonowała hymn 
ludowy a z cytadeli wtórowałowało toustowi 
24 salw działowych. 


Ślub. W sobotę odbędą się w Śniatynie 
zaślubiny p. Gwidona Zygmunta Hulewioza, 
wielce szanowanego naczelnika stacyi kolejo- 
wej w Janowie z panną Eugenią Alexandro- 
wiezówną. 

Dnia 8 września odbędzie się w kościele 
parafialnym w Czarnokońcach wielkich, w po- 
wiecie husiatyńskim, ślub panny Maryi Bogu- 
ckiej, córki Władysława i Maryi z Wolań- 
skich, m panem hr. Antonim Bolesta Kozie- 
brodzkim z Chlebowa, synem Szczęsnego i 
Olgi z Golejewskich. 

Z armii. Między awansowanymi z po- 
wodu urodzin cesarskich wychowankami aka- 
demii terezyańskiej i uczniami technicznej 
akademii w jskowej są następujący Polacy : 
Józef Dorożyński, Alfred Zygadłowicz, Stani- 
sław Rudziński, Julian Zagórski, Edward 
Strawiński, Stanisław Bogucki, Jarosław Sro- 
czyński, Antoni Stankiewicz de Mogiła, Sta- 
nisław Wilusz i Ryszard Buczkowski. 

Kilkanaście posad asys'entów techui 
cznych kontroli skarbowej jest do obsadze- 
nia w obrębie galicyjskiej krajowej dyrekcyi 
skarbowej. Bliższe szczegóły w inseratau . 

Do wedala ustanowioaego przez cesa- 
rza dla żołnierzy i żandarmów mają prawo 
wszystkie osoby, które w ciągu rządów cesa- 
rza służyły. Te osoby, które służyły 50 lat 
lub dłużej, mają prawo do złotego, te, które 
krócej służyły do bronzowego medalu. 


którzy ukończywszy szkołę realną, obodzą na 
wszechnicę słuchać wykładów filozoficznych, 
aby później móc kompetować o posady pro- 
fosorów szkól realnych zostali przypuszczeni 
ostatnim reskryptem ministra oświaty do u- 
działu we wszystkich tych udogodnieniach i 
prawach, jakie przysłuzają zwyczajnym słu- 
pras uniwersyteckiin oo do uwalniania się 
|od czesnego i co do korzystania ze stypen- 
yów 

W wilię urodzin cesarskich zebrały się 
wozoraj na placu Św. Ducha we Lwowie ka- 
pele trzech pułków lwowskich nr. 24, 30 i 80 
o godzinie ósmej wiecz: rem i odegrały naj- 

pierw hymn ludów, a następnie wielki cap- 
strzyk, przechodząc głównymi ulicami mia 
sta. Dziś rano o godzinie 5 strzały armatnie 
w liczbie 24 dane z cytadeli i pobudka mu- 
zyk wojskowych dały znać o dniu urodzin 
cesarskich. 

| Jubileusz ks. arcybiskupa Isakowicza 
|obehodzono 16 bm. w Iwoniczu solennem na- 
|bożźeństwnm odprawionem przez kapelana ks. 
Falęckiego wobec bardzo licznie zebranej pu- 
błiczności. Podczas nabożeństwa przygrywała 
orkiestra zakładowa pp. Aulerów. Po nabo- 
żeństwie wysłano do ka. arcybiskupa tele- 
gram tej treści: „Po solennem nabożeństwie 
odbytem a intencyę Waszej iukscelenoyi go 
śnie zdroju iwonickiego zasełają Ci dostojny 
srcypasterzu życzenia, wbyś najdłuższe lata 
w czerstwem zdrowiu zasiadał na biskupim 
tronie. Henryk hr. Szeliski, Bogdanowicz, dy- 
rektor dr. Rościszewski, dr. Dembicki.* 

O podpalenie mazazynów wojskowych 
na placu Franciszkańskim we Lwowie — co 
się zdarzyło przed kalku miesiącami — po- 
dejrzany wachmistrz rachunkowy Rudolf Schóa 
stanie wkrótce przed kratkami sąd wymi. Od- 
owiadać będzie za kradzież i sprzeniewie- 
„ra nie, których ślady ohciał — jak go posą- 
'dzuno — zniszczyć przez podpalenie maga- 
|zynów. Podpalemia nie zdołał sędzia Ślesczy 
imu udowodnić, 


| Nadzwyczajni słuchacze uniwersytteecy, |, 


Spaliła się wczoraj w południe we Lwo- 
wie komórka umieszczona w szeregu wielu 
|inbych i pośród stosów gratów na podwórzu 
dwó h wislkich kamienio na ul. Słonecznej 
1 41. będących własnością Salomona Verkau- 
u. Dzięki rychłej pomocy cgień nie przybrał 
większych rozmiarów. W owych kamientsach 
znajduje się teź bożnica żydowska i chajder, 
które mag.strat musiał kazać zamknąć u po- 
wodu, 1ż zdarzyło się w tym domu aż pięć 
wypadków cyfosu, z któ ych cztery śmierte]- 


ne. hatmienive zamieszknie przez armię 300 
żydów są Mtvymi złuornikumi śmiecia i 
rusu. 


| Smicrć na ulicy. W czwariek o godai 

(mie ll przed południem we lswowie uj adła 
na ulicy żcna lakiernika Elżbieta Koczorew- 
ska. Mąż, który był przy tem, sądząc że to 
omdienie, zawołał dosożkę, ulokował w niej 
chorą żonę i pojechał do stacyi ratunkowej, 
gdzie niestety skonstatowano już tylko śmierć 
s powodu ndaru sercowego. 

W z:kładzie dla nienleczalnych we 
Lwowie pc. wezwaniem $w. Józefa, któryto 
zakład rozp-rządzą rocznymi dochodami o- 
zcło 12000 zł o wiele zaszczupłymi na isto- 
tne potrzeby, przebywalo wr, 1897 kobiet 78 
a mężczyzn 28 

W Skałącie Środę ponownie wybuchł 
pożar i trwa do tej pory mimo nądzwyozaj- 
nych wysiłków straży ogniowej tsrnopolskiej 
i pomocy zarekwirowanej przez starostę kom- 
panii wojska. Zgn'zsło nowych sto pięódzie- 
siąt domów, a m,ędzy nimi kościół rzymsko- 
katolicki, dwie baszty w zamku, oficyna i 
stajnie. Sam dwór ocalał. Przeszło 2000 ludzi 
pozostało bez dachu i chleba, Właściciel Ska- 
łatu posel Rosenstock natychmiast: ofiarował 


na pomoc pogorzelcom 1000 zł. Akcyą ratun- 
kową zajęło się gorliwie okoliczne obywatel- 
stwo. Marszałek Zagórski, hr. Piniński i br. 
Baworowski przybywszy do miasta zawiązali 
komitet ratunkowy. Urząd telegraficzny, uad 
którym się dach spalił, w oblężeniu, a urzę 
duik p. Stetkiewicz z nadludzkim wysiłkiem 
przeniósł całą pocztę i telegraf na bezpieczne 
miejsce 

Pożar pierwszy wybuchł na przedmieściu: 
Krzywem w domku jakiejś żydówki i wobec 
panującej posuchy, braku urządzeń ratunko- 
wych 1 niewystarczającej pomocy strażackiej, 
odrazu zatoczył szerokie kręgi, pobudzając 
mieszkańców zamiast do energi, do popłochu 
i bezradności. 

Po straż oguiową tarnopolską telegrafo- 
wano o godzinie 3 popołudniu, wyruszyła ona 
z Tarnopola o godzinie 5 osobnym p ciągiem 
pod komendą p. Wąrzeszkiewicza. Oprócz ts- 
go przybyła straż pożarna z Grzymałowa. Za- 
mek skałacki był niegdyś rezydencyą książąt 
Poniatowskich, którzy też ufundowali w Ska- 
łacie kościół, Łuna przyświecała okolicy na 
kilka mil wokoło. 

Drugi pożar wybuchł w pobliżu rynku. 
Z Tarnopola przybyło pod komendą oficera 
60 ludzi pionierów i piechoty. 

Zastępca burmistrea miasta Tarnopola p. 
Puntscher; wysłał do Sxałatu 500 bochenków 
chleba na koszt miasta, a dalej zarządził, że 
odtąd przez 6 dni z rzędu piekarnie tarnopol- 
skie takąż ilość chleba do Skałatu będą wy- 
syłać. 

Szkoda wyrządzona przez pożar wynosi 
około 300.000 zł. i 


Pożar wybuchł dnia 12 bm. w Strzemil- 
ozu w powiecie brodzkim 1 zniszczył 12 za- 
gród włościańskich wraz z świeżo zwieziony- 
mi do stodół plonami. 1 

Wsi Łodyna i przysiołak Lennowatego 
Maćkowa Wola pod Ustrzykami zostały na- 
widzone przed kilku cniamt straszną klęską 
gradową. Grad wielkości włoskich orzechów 
a nawet 1 większy zniszczył wazystkie zie- 
miopłody do szczętu. Nawet żyto nie było 
jeszcze zńęte. Chłopi w tych wsiach z powo- 
du bardzo lichej gleby są bardzo biedni i w 
czasach wolnych od klęsk elementarnych już 
okołu Bożego Narodzenia brak im chleba. 
Utrzymują się tedy z zarobku wyjeżdżając 
gromadami na W.gry. Dziś, kiedy w innych 
okolicach górskich mają przynajmniej zie- 
wniaki, tam i tych brak, bo ziemniaki do- 
piero kwitły, kiedy grad zupełnie je znisz- 
czył. Natychmiastowa pomoo ze strony rządn 
i kraju byłaby niezbędnie tym biedakom po 
trzebną, aby ich ochronić od śmieści glo- 
dowej. 


Szajkę handlarzy dziewcząt nwięziono 
onegdaj w Sranisławowie, składa się ona z 
trojga Gruenów, dwojga Luatmanów 1 Pepi 
Hslbreichowej. Uwięziono ich na żądanie po- 
licyi wiedeńskiej, po informaoyi wiedeńskiego 
dziennika Neues Wiener Journal który podat, 
że owych żydów ściga już policya angielska 
1 wymienił ezłonków szajki po nazwisku. 
Śledztwo prowadzi adjuukt sądowy pan 
Hroboni. 


_ Na torze kolejowym lwowsko-ozernio- 
wieckim między Wybranówką a Boryniczami 
znaleziono w czwartek leżącego w stanie nie- 
przytomnym stolarza Adama Gawrona silnie 
potłuczonego. Na stacyi ratunkowej, dokąd 
go przywieziono, skonstatowano, że Uiawron 
ma kilka ran zadanych w głowę tępem na- 
rzędziem, a w jednem miejscu czaszka jest 
załamana. Nieszczęśliwego, który dotąd mie 
odzyskał przytomności, odwieziono do szpi- 
tala. Stan jego jest beznadziejny, Gawron 
padł widocznie ofiarą zbrodniozego napadu, 


Od pioruna zginęła 11 bm. wieczorem 
w czasie burzy we wsi Horpinie w powiecie 
kamioneckim Katarzyna Kajówna, która wraz 
z Wasylem Kajem, Maryanną Harasijkową i 
jej dzieckiem sohromiła się przed ulewą pod 
stertę zboża. Wsz stkich innych pioruu po- 
parzył i odwieziono ich nazajutrz do szpitalą 
lwowskiego. 


. Samobójstwo chłopca. W Kałusza otruł 
się uczeń aptekarski Szymoą Eskreis, prąwdo- 
podoonie wskutek rozstroju nerwowego, 

Na rozprawie jasiełskiej o zaburzenia 
frysztackie zeznali żandarmi, że strzały ich, 
które pozbawiły życia 12 chłopów, padły bez 
komendy ani rozkazu, każdy strzelał w wła- 
anej obronie. 

„Wieniee* i „Pszezółkę* pisemka ludo- 
we dotąd będące własnością ks. Stojałowskiego 
zgromadzenie cieszy ńskie stronnictwa „chrze- 
ścijańsko socyalnego* z 14 i 15 bm. uchwaliło 
przyjąć na swoją własność. Drukarnia tych 
gazetek będzie przeniesioną z Czaczy do Jie- 
szyna. Wybrano także radę nadzorczą, która ma 
czuwać nad tym majątkiem stronnictwa. Uch wą- 
lono zakupić w Cieszynie dom na własność 
stronnictwa. W domu tym mieścić się będzie 
redakcya, adwinistracya i drukarnia Wieńcą i 
Psaczółka. Oprócz tego wspomniane zgroma» 
dz nie uchwaliło wybrać naczelną radę chrze- 
ścijańskc=ludową ze 100 członków złożoną, 
Rada cała podzielona ma być na grupy okrę- 
gowe, cialem zaś kierawiczem bądzie wydział 
złożony z 15 członków. 


_ Trzeci most ma stanąć w Krakowie na 
Wiśle. Projekt jego oceniała onegdaj w Kra» 
kowie komisya złożona z urzędników oywil- 


jaych, wojskowych 1 magistrackich kraków: 


skich i podgór kich i najprzyschylniej ocemiła 
projekt mostu, łączącego Kraków z Podgó- 
rzóm m'ędzy żelaznym kolejowym a mostem 
Franciszka Józefa. 


0 wyjeździe p. Teodora Talowskiego 
krakowskiego architekta, do Loadynu, o czem 
onegdaj donieśliśmy, podaje Nowa Reforma 
następujące bliższe szczegóły: P. Teodor Tą- 
'owskt wyjechsł do Londynu, w sprawie osts- 
tecząogo porozumienia się z właścicielem 
Chrzanowa p Henrykiem Loewenfeldem. ca 
do projektowanej budowy kosztownego maq- 
goleum, stanąć mającego na cmentarzu kato- 
łickim w (Chrzanowie dja matki p. Loswenfel. 
d:. Projekt mauzoleum, przez p. Talowskiego 
wykonany, fandator już aprobował, a zawe- 
zwał architekta na własny swój koszt do Lon- 
dynu, gdzie stale mieszka, celem omówienia 
szczegółów zamierzonej budowy. 

Pewną ozdobą mauzoleum będzie nabyty 
już oryginalny obraz Munkaczego. P. Loe 
wenfeld jest właścicielam „Prince of Wales 
Theatre" i człowiekiem bardzo zamożnym, 


Główny skład kot (rowerów), przytorów i cześci składowych z pierwszo 
rzędnych fabryk gngielgkich, niemieckich i amerykańskich 
Jw ww, uuBłaozę MAlarodio"nnnfioixqzq BH. $, 
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nabyte zaś w Anglii kapitały w części przy- 
najmniej lokuje w budowlach, stawianych w 
Chrzanowie. Pod tym względem należy do 
wyjątków, rzadko się bowiem u nas trafia, 
aby ktoś, zdobywający fortunę zdala od kraju, 
starał się tak gorliwie c lokowanie jej w bu- 
dynkach, przyozdab:ających rodzinne gnia- 
zdo, dając pracę 1 zarobek miejscowej lu- 
dności. 

/mikł z Krakowa bez wieści Aleksan- 
der Brochocki, iużynier wydziału krajowego, 
urzędnjący w Jarosławiu. Przybył przed kilku 
dniami z Jarosławia do Krakcwa. Liczył lat 63. 
W ostatnich dniach okazała się u Brochockiego 
choroba umysłowa. 

w Niższej Austryi w Wildenkranzu wy- 
buchł we środę wielki pożar i zniszczył pra- 
wie wszystkie domostwa. Dwoje lndzi, nadto 
wielkie zapasy zboża padły pastwą płomieni. 

W Księstwie Poznańskiem Polak Sta- 
nisław Mieczkowski kupił w powiecie świe- 
okim majątek Sierosławek pod Drzycimiem od 
Niemca. Wieś ta od roku 1815 była w ręku 
niemieckiem. 

Natomiast gmiaa miasta Torunia kupiła 
z rąk polskich wieś Biały Dwór, obejmujący 
310 hektarów ziemi. 

Komisya kolonizacyjna kupiła wsie Wiel- 
kie Podlesie w Prusiech Zachodnich 1250 he- 
ktarów za 390000 marek, Winiary pod Gnie- 
znem 594 hektarów, Dąbrowę pod Janowcem 
750 hektarów i kilka osad rolnych. 

Aktorom polskim, poddanym austrya- 
ckim 1 rosyjskim, nie zabraniał rząd pruski 
występować na scenach poznańskich, jak o 
tem doniosła przed kilku „niami alarmująca 
pogłoska, 

Do Lubłany zjechało się w środę okcło 
700 burmistrzów i wójtów słowieńskich ze 
Scyryi, Karyntyi, Krainy i Pobrzeża i uchwa- 
Lli najpierw adres hołdowniczy dla cesarza, 
a następnie rezolucyę wniesioną przez posła 
Wosniaka, żądającą kreowania trybunału ape: 
lacyjnego w Lublanie. Po wiesu dała Lublana 
ucztę na cześć zeb: anych. 

Kongres wszechsłowiański. W Lublanie 
w dniach 19 do 21 b. m. vdbyć się ma wiec 
wszechsłowiański studentów, który powziąć 
ma rezolncye w sprawie założenia słowień - 
skiego uniwersytetu w Lublanie i utworzenia 
wszechsłowiańskiego stowarzyszenia studen- 
tów. 

W interesie rolnictwa. Rząd ramuński 
zamierza zaprowadzić radykalną reformę han- 
dlu zbożem przez urządzenie magazynów zbo- 
żowych na wszystkich znaczniejszych sta- 
cyach kolejowych oraz ustanowienie poręczo- 
nych przez państwo świadectw składowych, 
które mają być ofiarowane na sprzedaż ob- 
cym kapitalistom. 

Włosi z wybrzeża austryackiego urzą 
dzają z początkiem września wielki wiec 
przeciw przeniesieniu sejmu istryjskiego z 
Parenza do Poli, a za połączeniem lIstryi z 
Tryestem. 

W Halli niemieckiej mieli tamtejsi Po- 
lacy niedawno zebranie w sprawie urządze- 
nia stałych nabożeństw polskich, Uchwalono 
wysłać deputacyę do biskupa z prośbą od 
Polaków o te nabożeństwa. W Halli jest Po- 
laków około 300. 


W Westfali w Herweście 14 bm. zebrali 
się Polacy w liczbie około 600 za staraniem 
„Związku Polaków, zamieszkałych w Niem- 
czech“, Wiec był antysocyalistyczny m, 

Szał germanizacyjny. Donoszą Po- 
znania, jakoby prezes rejenoyi poznańskiej 
nakazał tym farmaceutom, którzy na kupione 

rzez się apteki wnieśli podania do rządu o 
Oncesyę, aby złożyli pisemne zobowiązanie 
się, iż z publicznością w aptekach będą roz- 
mawiali wyłącznie tylko po niemiecku. Wia. 
domość ta dotąd niesprawdzona i nie można 
przepnszozaó, sby germanizacyjny szał władz 
pruskich doszedł aż do odmówienia lekarstw 
tym, którzy po niemiecku nie umieją. 


„Marsch Bismarck“ i „Wacht am Rhein“ 
w Królestwie. Do wojsk warszawskiego okrę- 
gu wojskowego wydany został następujący 
Fozgaz: Warsząwa 15 sierpnia 1898 roku. „Do 
wiadomości dowodzącego wojskami doszło, że 
orkiestra wojs.owa jednego z pułków, będąc 
zaangażowaną do Łodzi, dla wzdęcia udziału 
w zabawie prywatnej, wykonała cały szereg 
utworów patryotycznych niemieckich w ro- 
dzeju: „Marsch Bismarok*, „Wacht am Rhein“ 
itp. Jakkolwiek utwory te nie są zabroni ne 
do grania na terytoryum państwa rosyjskie- 
go, a specjalna przyjemność, jaką dostarczają 
poddanym zagranicznym, jest aupełnie grozu- 
miałą, lecz będąc zgrupowane w jednym re- 
pertnarze, wykonywane prawie be: przerwy 
) przyjmowane z odpowiednim nastrojem 
przez biesiadujących, robią one w ogólności 
wrażenie jakiejś niewłaściwej derqonstracyi, 
w której udział, choćhy tylko bierny orkie- 
atry cesarskiej armii rosyjskiej, jest rzeczą 
nieprzyzwoitą. 

J O. dowodzący wojskami, nie uznając 
zgoła jakiejkolwiek narodowej wyłączności w 
dziedzinie sztuki i nie przeszkadzając zupeł- 
nie swobodnemu wykonywaniu dozwolouych 
w państwie ntworów kompozytorów kaśdej 
narodowości, sądzi jednakże, iå w granicach 
okręgu nie powiuny być do wykonywania 
Przez orkiestry wojskowe dobierane utwory, 
służące do celów wojowniczych lub zacze- 
pro narodowych i dlatego zezwala orkie 
strom, aby z powyżej wymienionej specyal- 
nej sfery twórczości muzycznej wykonywały 
tylko takie utwory, które mają zuaczenie 
hymnów narodowych. Podpisano: Naczelnik 
sztabu jenerał-lejtnant Puzyrewaki** 

v spisku w Sofi doniosły dzienniki 
przed kilku dniąmi, Miało go uknuć 12 ofi 
ferów, spisek miał zostać odkryty, a spiskow- 
F achronió się mieli do Serbii do Niszu. 

Jnegdaj oficyalnie zaprąeczył rząd bułgarski 
tałej tej wiadomości, 

| Koronacya królowej Wilhelminy holen- 
Aerękiej, która d. 31 bm. staje się pełnoletnią 
1 obejmuje rządy, naznaczona na 6 września 
w Amsterdamie w nowym zbcrze. Właściwie 
Nie będzie to koronacya, tylko, instalacya, 
£dyż holenderski kościół lnterski nie ma bi- 
akupów, a „bez biskupa nie ma koronacyi*. 

Echo wojny grecko-turecki«j. Grecki 
minister wojny kazał wytoczyć śledztwo 
Wszystkim oficerom jeneralnego satabu na- 
Stępcy tronu. którzy podczas ucieczki z La- 
tTissy, porzucili kąrty geograficznę jeneralne- 
80 sztabu i ułatwili przez to Turkom dalsze 
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entuzyazmował się za przyjęciem stano-.() 8-mej rano odbyła się na Schmelzu 
wiska węgierskiego. To pewna, że Kallay|przy wspaniałej pogodzie parada wojsko- 
podniósł, iż ekonomiczna jedność monar-|wa pod wodzą komendanta korpusu jene- 


operacye wojenne. Turcy bowiem w dalszej 


kampanii posługiwali się temi greckiemi kar- 
tami. 


Katastrofa kułejowa zdarzyła się cne- 
gdaj w południowej Afryce pod Mathews 
Fountain. Pociągi uderzysy na siebie, przy- 
czem wybuchł pożar. Zginęło 30 osób, a w tem 
5 Europejczyków. 

Z Kizleru nad Terekiem wysłano nastę- 
pujące telegramy 16 bm: Miasto przebiegają 
tłumy robotników, przejeżdżają wozy z faszy- 
nami, pędzą bydło z zatopionych stepów. 
Wały ochronne zaczęto wzmacniać i kopać 
kanały do odprowadzenia wody. Miasto Kizlar 
w wielkiem niebezpieczeństwie zalewu. W o- 
kolicy, skutkiem przerwania wału w dniu 17 
lipoa w odległości 12 wiorst od Kizlaru, za 
lew zrządził olbrzymie szkody. Straty, ponie- 
sione w części stepu sąsiedniego, obliczają 
na milion rubli. 

W obłędzie. Z Rzymu donoszą: Żołnierz 
23. pulku piechoty, będąg w Stanie podpitym, 
pokłócił się wczoraj x swoimi kolegami, po- 
czem udał się do koszar, gdzie w przystępie 
szału zastrzelił dwóch Żołnierzy. Następnie 
wyszedł z koszar i strzelał do warty wojsko- 
wej, nie raniąc nikogo. Warta odpowiedziała 
na strzały, nie trafila jednak napastnika, któ- 
ry następnie poszedł dalej, zabijając po dro- 
dze strzałom starego wieśniaka. Wreszcie 
udało się ubszwładnić szaleńca i odprowadzić 
do koszar, zkąd przewieziono go do zakładu 
dla obłąkanych. 

4 głębin morza -'ydobyto onegdaj w 
Tryeście statek franouski „Danaë“, który tam 
zatonął jeszcze w r. 1812 


Zmarli, W Warszawie ks. Franciszek 
Krapiński, pisarz filozoficzny i publicysta. 

Karol Zeiler, kompozytor, antor muzyki 
do „Ptasznika z Tyrolu“ 1 „Sztygara* w Ba- 
denie pod Wiedniem. 


Powrót dziaiwy kolonijnej z Rymano- 
wa do Lwowa nsstąpi w poniedziałek 22 bm. 
o godzinie 10 wieczorem na Stryj. Do Lwo- 
wa przybędzie kolonią we wtorek rano. Ro- 
dzice dzieci wysiadających na prowinoyi, 
ze 'hcą uwiadomić zarząd kolejowy na której 
stacyi będą czekali. 

Wycieczka do Tnachii. Komitet urządza- 
jący w niedzielę 21 bm bez względu na po- 
godę wycieczkę pociągiem spacerowym do 
Tuchli, zwraca u*agę publiczność, że liczba 
uczestników wycieczki, ze wzg gdu na roz- 
miar pociągu, musi być ograniczoną, że vrze- 
to w bilety nozestnictwa w porę zaopatrzyć | 
sią należy. Kasy kolejowe biletów na wyviecz- 
kę sprzedawać nie będą, gdyby się jednak 
okazało, że w pociągu jest jeszcze pewna 
liczba miejso do dyspozycyi, komitet wyciecz- 
kowy resztę tę biletów sprzedawać będzie w 
niedzielę rano na godzinę przed odjazdem 
pociągu w poczekalni II klasy na głównym 
dworcu kolejowym. W wycieczce bierze udział 
kapela 30 pułku ze Lwowa. O zmierzchu, 
przed wyjazdem z Tuochli nastąpi oświetle - 
nie szczytów górskich, 

Repertoar teatraluy. Teatr letni: 

W sobotę dmia 20 sierpnia br.: „Fałszywi 

oczciwcy*. komedya w 4 aktach, przekład 
zierzkowskiego. 


Kalendarz 

W piątek dnia 19 sierpnia br. Benigny 
panny. 

W sobotę dnia 20 sierpnia br.: Stefana 
króla. 

W niedzielę dnia 21 sierpnia br.: Jo- 
anny Fremiot. š 

Wsohód słońoa o godz. 5 min. 06, ma- 
ohód o godz. 6 min. 58. 


Ostatnie wiadomości. 


W Cieszynie odbyło się d. 14 i 15 
bm. zgromadzenie delegatów „stronnictwa 
chrześcijańsko-ludowego.* W zgromadze- 
niu wzięło udział 86 delegatów. Przewo- 
dniczącym zgromadzenia był p. Danielak, 
zastępcą p. Kubik. Głównym punktem o- 
brad były sądy doraźne i stan wyjątko- 
wy w dGłalicyi. Przemawiali ks. Stojałow- 
ski, poseł Cena i inni. Uchwalono i wy- 
słano telegram do cesarza, aby „polecił 
swemu rządowi, aby sądy doraźne i stan 
wyjątkowy w Galicyi natychmiast zniósł.“ 
W tej sprawie uchwalono także wysłać 
deputacyę do hr. Thuna i polecono swoim 
posłom, „ahy w Radzie państwa bezwzglę- 
dnie i nieogladając się na Koło polskie i 
inne sprawy, wystąpili z jak największą 
energią przeciw stanowi wyjątkowemu i 
wszystkim dawnym i obecnym naduży- 
ciom starostów i kliki rządzącej w Galicyi 
i na Ślązku.* 


„Orszago Hirlap“ podaje następujący 
ciekawy przebieg wypadków w Ischl. 
Dziennik ten pisze: Baron Banffy miał 
nietylka bronić prawnego stanowiska wę- 
gierskiegoa przeciw stanowisku austryac- 
kiemu, ale miał on także do zwalczania 
wpływy zakulisowe. Baron Banffy miał 
w tej ciężkiej walce tylko jednego obroń- 
cę, to jest konstytucyjne sumienie mo- 
narchy. Gdy baron Banffy w sobotę przed- 
łożył swoje wnioski monarsze, wysłuchał 
go monarcha aż do końca, robił sobie 
według zwyczaju notatki i rzekł: Kochany 
baronie Banffy, nie będziesz pan miał nie 
przeciwko temu, jeśli co do pańskich 
wniosków wysłucham opinii wspólnych 
ministrów Gołuchowskiego i Kallaya. Bar. 
Banfty zgodził się na to. 

Następnie ci wspólni ministrowie na 
wezwanie cesarza przybyli do Ischl. Opi- 
nii jaką wyrazili wspólni ministrowie, 
nie możemy dokładnie znać. Mamy po- 
wód przypuszczać, iż żaden z nich nie 


chii nie powinna doznać żadnej zmiany |rała Uexkuella. 


Cały garnizon wiedeński 


i że w interesie utrzymania jej nie należy | wyruszył. Nieprzejrzane tłumy publiczno- 
się cofać przed żadną polityczną trud-|ści przypatrywały się temu pięknemu wi- 


nością. 
Tego zapatrywania Kallaya nie zde- 


mentuje żaden półurzędowy komunikat. 
Gdy więc i hr. Thun jest tego samego 
zdania i dla jego obrony na własną rękę, 
nie z polecenia cesarza powołał do Ischl 


ministrów handlu i skarbu, których ce- 
sarz również na audyencyi przyjął, usły- 
szał cesarz co do wniosków Banffego 4 
równobrzmiące opinie. 

W poniedziałek cesarz przyjął obu 
prezydentów ministrów na y spólnej au- 
dyencyi, na której już nie , rzemawiali 
obaj prezydenci gabinetów, ałe cesarz 
przemawiał do nich. Na tej półtorago- 
dzinnej audyencyi złożył cesarz najświe- 
tniejsze dowody swego konstytucyjnego 
poczucia. Cesarz zaznaczył, iż konstytu- 
cyonalizm z żadnej strony nie może do- 
znać szkody. Przypuszczać należy, iż uwa- 
ga ta odnosiła się do wniosków hr. Thu- 
na, który radę państwa chciał tylko zwo- 
łać dla wyboru deputacyi kwotowej, a na- 
stępnie chciał przystąpić do rewizyi au- 
stryackiej konstytucyi. 

Obaj prezydenci 


musieli zrozumieć 


życzenie cesarza. (esarz nie rozstrzygnał | 


na rzecz żadnej ze stron, ale naznaczył 
sposób, w jaki rozwiązanie przesilenia 
może nastąpić w duchu konstytucyonali- 
zmu. Baron Banffy nie miał pod tym 
względem trudnego zadania, ale oczekuje 
go nowe, a mianowicie pogodzenie swego 
stanowiska ze stanowiskiem poświęcić się 
mającej austryackiej konstytucji. 

Następny tydzień przyniesie ostatecz- 
ne rozstrzygnięcie. 


„Pester Lloyd“ zapisał wczoraj na- 
stępujące dwie wersye co do ugody z 
Austryą. Według jednej ma rząd przedło- 
żyć projekt, według którego na podstawie 
samodzielnego terytoryum cłowego ma 
wejść w życie treść istniejacego traktatu 
handłowego i ełowego na nieoznaczony 
czas, tj. na tak długo, jak długo z Au- 
stryą nie będzie można zawrzeć stałej 
ugody. Według drugiej wersyi, na tej sa- 
mej podstawie nie treść istniejacego trakta- 
tu cłowego i handlowego, lecz treść uło- 
żonej w swoim czasie za hr. Badeniego 
nowej ekonomicznej ugody, weszłaby w 
życie również na czas nieograniczony. 

Dziennik ten zauważa dalej, iż może 
się nie zbłądzi, przypuszczając, iż różni- 
ce, jakie jeszcze dotychczas istnieją, nie 
odnoszą się wogóle do samodzielnego ure- 
gulowania, lecz do tego, czy w projekcie 


jętą treść istniejącego traktatu ełowego i 
handlowego, czy treść nowej ekonomicznej 
ugody. Z tego wynika, że przedtem ani o 
ekonomicznym rozdziale, ani o stanowczej 
ugodzie nie może być mowy i że fakty- 
cznie tylko zamierzonem jest prowizoryum 
na zasadzie ekonomicznej 'samodzielności. 


O W PORA aroa 


telegramy i telefonematy 


Wiedeń 18 sierpnia. 
Oddział wystawy jubileuszowej, obej- 
mujący wszystko, co ma na celu dobro 
publiczne, oflarował z powodu urodzin 
cesarskich 25.000 koron na fundusz za- 
pomogowy dla córek, sierot po oficerach 
i urzędnikach, a 27.000 koron na inne 
cele dobroczynne. 
Wiedeń 18 sierpnia. 
Asystenci lasowi Franciszek Borek i 
Tytus Lhotsky zostali zamianowani za- 
rządcami lasów państwowych, a elew la- 
sowy Jan Kalita asystentem lasowym 
lwowskiej dyrekcyi domen i lasów. 
Wiedeń 18 sierpnia. 
Urzędowa „Wiener Zeitung* ogłasza 
pismo cesarskie ustanawiające z powodu 


jubileuszu cesarskiego medal dla żołnierzy 


i dla urzędników cywilnych. 


Wiedeń 18 sierpnia. 

Z powodu urodzin cesarskich całe 
miasto przystrojone jest wsp*niale. Nie 
ma ani jednego domu, z któreso nie po- 
wiewałaby flaga. Wiele domów ubrano 
kwiatami i wystawiono biusty cesarza. 
Także przeważna część sklepów udekoro- 
wana jest gustownie, a w okrach wysta: 
wowych znajdują się biusty cesarza wśród 
kwiatów. Na ulicach panuje ruch niezwy- 
kły. Z prowincyi przybyło mnóstwo osób. 
wszystkie dzienniki zamieszczają pełne 


polotu artykuły, w których podnoszą, że 


właśnie teraźniejsza rocznica ma nadzwy- 
czajne znaczenie, gdyż zbiega się z pięć- 
dziesięcioleciem rządów cesarza. Zarazem 


podnoszą dzienniki, że naród niemiecki 


dla parlamentu węgierskiego ma być przy- konferował z ministrem Lukanem, 


dowisku. Mszę polna odprawił biskup pol- 

ny ks. Belopotocki, poczem wojsko defilo- 

wało przed arcyksięciem Rainerem. 
Wiedeń 18 sierpnia. 

„N. fr. Presse* w związku z odwoła- 
niem audyencyi cesarza dla przywódców 
stronnictw węgierskich, donosi, że poufne 
konferencye z tymi przywódcami rozpo- 
,czął br. Banffy. „N. fr. Presse“ donosi 
też, że br. Banffy w Ischlu nie żądał wpro- 
,wadzenia całej ugody omowionej przez 
(niego z hr. Badenim, lecz tylko pewnych 
jej postanowień, a najgłówniej zwołania 
a państwa. 

Omawiając tę sprawę hr. Thun już 
(był gotów przyrzec, że zniesie rozporzą- 
„dzenia językowe i tylko niepewność, czy 
„Niemcy się tem zadowolą, miała go od 
„tego kroku powstrzymać. 
| Hr. Thun i hr. Banffy mieli otrzymać 
i polecenie, aby się pogodzili, nienaruszając 
„obecnych ustaw zasadniczych i nie zrywa- 
jac jedności celnej Austryi z Węgrami, 
okazuje się stąd, że raczej br. Banffy po- 
niósł porażkę, a nie hr. Thun, to też już 
zaczęły się na hr. Banffego ataki niektó- 
rych dzienników za brak energii i stanow- 
czości w rokowaniach. 

Wiedeń 18 sierpnia. | 

Półurzędowy „Fremdenblatt* donosi, 
że podczas rokowań w Ischlu tak węgier- 
scy jak i austryaccy ministrowie oma- 
wiali konieczność utrzymania jedności cel- 


jnej Austryi z Węgrami. Dziennik ten też 
doda że koniecznością jest unikać 


wszelkiej takiej formy ugody, któraby 
zawierała chociażby najdrobniejszy zaro- 
dek odrębności celnej obu części monar- 
chii. Zarazem zapewnia 
że wieść i o zamiarach zmiany konstytucyi 
w Austryi bez zgody rady państwa są zu- 
pełnie bezpodstawne. 
Wiedeń 18 sierpnia. ' 

„Dziennik rozporządzeń wojskowych“ 
ogłasza zamianowanie 208 wychowanków , 
akademii wojskowej w Wiener Neustadt i 
i technicznej akademii wojskowej we Wie-' 
dniu podporucznikami, zaś 660 wychowan-' 
ków szkół kadeckich zastępcami oficerów, 
a 11 kadetami. 

Budapeszt 18 sierpnia. 

Wedle doniesień dziennikarskich, au- 
dyencye, na które mieli być — również 
tylko wedle informacyi dziennikarskich — 
powołani do cesarza przewódcy stron-| 
nictw węgierskich zostały odwołane. 

Budapeszt 18 sierpnia. 

Br. Banfty powróciwszy do Budape- 
a 
spodziewa się przybycia hr. Thuna i dra 
Kaicla. 


Paryż 18 sierpnia. 
Królowa rejentka hiszpańska podzię- 
kowała rzadowi francuskiemu za usługi 
wyświadczone przy zawarciu pokoju i po- 
leciła hiszpańskiemu ambasadorowi 0a- 
stillo, aby zakomunikował ministrowi spraw 
zagramicznych Del cassé, iż królowa re- 
jentka nadała mu wielką wstęgę orderu 
Karola XILI. Takie samo odznaczenie o- 
trzymają francuscy ambasadowie Pateno- 
tre w Madrycie i Cambon w Waszyng- 
tonie. 
Nowy Jork 18 sierpnia. 
Podczas bombardowania Manilii stra- 
cił generał Merrit zaledwie 5 zabitych i 
45 rannych. W mieście była załoga sied- 
miotysięczna. 
Nowy Jork 18 sierpnia. 
Wedle doniesień dziennikarskich istnie- 
je obawa, że pod Manilia powstańcy ude- 
rzą z bronią w ręku na wojsko amery- 
kańskie. 
Nowy Jork 18 sierpnia. 
Do „Evening Journal“ donoszą z Ma- 
nili, że podczas ataku na to miasto zgi- 
nęło 150 Hiszpanów a 300 zostało ran- 
nych. Komendant hiszpański jenerał Ja- 
nienes poddał miasto Amerykanom pod 
tym warunkiem, źe bronić oni będa Hi- 
szpanów przeciw powstańcom. 
Chrystyania 18 sierpnia. 
Gwałtowna burza szalała wczoraj nad 
miastem, a woda zalała część jego i po- 
|bliską okolicę. Grobla kolejowa na prze- 
„strzeni pół kilometra podmyłta. 
Hawana 18 sierpnia. 
Jeneralny gubernator Blanco ogłosił 
jdo mieszkańców Kuby proklamacyę tej 
treści, iż swoje posłannictwo uważa za 
zakończone i że prosił o dymisyę, gdy 
! Hiszpania zawarła pokój. Nie mógł po- 
jpierać myśli zawarcia pokoju, skoro nie- 
|dawno jeszcze zalecał dalsze prowadrenie 
| wojny. 


Londyn 18 sierpnia. 
Rząd zamierzył nietylko obwarować 


stoi wiernie przy dynastyi i z uczuciem Dover. ale oraz znacznie wzmocnić obro- 


największej czci dla cesarza obchodzi ten 
dzień. We wszystkich świątyniach odbyły 
się uroczyste nabożeństwa. 

Dziś raniutko przeciągały przez mia- 
sto muzyki wojskowe i kapele weteranów. 


poleca fabryka 


nę wybrzeży kanadyjskich, a to na wy- 
padek wojny z Rosyą. Do Vancouver 
: (port kanadyjski na Cichym oceanie) wy- 
'szle rząd jeszcze sześć okrętów wojen- 
nych. Warsztaty kolei Canada-Pacifik (od 


„f remdenblatt*, ' 


3 


Atlantyku do Cichego oceanu) budują mnó- 
stwo wagonów dla transportu wojska. 

Z północnej Kanady donoszą o od- 
kryciu 2adzwyczaj obfitych jak w Klon- 
dyke pokładów złota koło jeziora Tagisz; 
mnóstwo ludzi tam wyruszyło. 


Konstantynopol 18 sierpnia. 
Z Krety nadchodzą doniesienia o przy- 
byciu tajnych ajentów angielskich, którzy 
ludność wiejską podburzają; Anglia szuka 
pretekstu do pomnożenia swoich wojsk na 
Krecie. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 18 sierpnia 1858. 


Akote za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k 210:— do 213:—, Kolej Lwow-Czern.-Jasska 

200 zł. w. a. 29150 do 29450, Banku hipotecznego po 
800 zł. w. a. 379-— do 389-—, Banku kredyt. galic. po 
300 zł. w. a. 200*— do 210*—, Akcye garbarni PRA 
42h 


Ekiej po 100 zł. :05*— do 212—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
koronowe 96:50 do 97:20. 5%, z 10% prem. 110'30 
do 111—., 4%, los w 50 lat 1¢0'20 do 100:90. Banku 
krajowego 4/9 los w 51 lat, 10080 do 10150. Banku 
krajowego 40/, los. w 57 lat. 98:— do 98:70. Towarz. kre- 
dyt. gal. emsk. 40/, (I. emisya) 97:50 do 98:20. 40/, lo. 
PoR 1/4 lat. 97:70 do 98:40. 4*/, los. w 58-latach 9620 do 
93:90. 

Obiigi za 100 zł.: Galic. funduszu propinaoyjaego 
40, 97:70 do 98:40. Bukow. funduszu pro-pinseyjnego 5*/, 
102:50 do —'—- Kom. banku krajowego 59%, w. a. M. 
em. 102'30 do ——, Pożyczka krajowa 697, w. a. 103— 
do —— 41/40, 100:50 do 10130. 40/, obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do —* za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 28:56 Losy 
miasta Stanisławowa 50— do ——. 

Monety. Dukat cesarski 5:60 do 570. Napoleondor 
ch KY do 9'59. Półimperyał 947 do 9:57. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20— do 1'25—. Rubel rosyjski papierowy 12670 


; do 1:27:70. 100 marek niemieckich 58-60 do 5910 


Wiedeń dnia 18 sierpnia. Przed zamknięciem wozo- 


` rajszej giełdy notowano: Alpiny 15550, Kredyty węgier- 


skie 396—, Anglo banki 156-75, Unionbanki 29550, Losy 
tureckie 61'10, Stnatsbany 36t 87, Tytoniowa 13460, kolei 
Elbethal 267:50, Bank dla krajów koronnych 226—, Bank 
związkowy 268'—, Węgierska renta papierowa 98-60, Kre- 
dytowe ziemskie --*-, Kredyty 361'12, Rima-Murania 
258-—, Rubel papierowy — — 

Budapeszt d. 18 sierpnia Przed zamknięciem wczo- 
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. ——, Weg. po- 
życzka prem. 158:50, Węgierski bank kredyt. 396:60, We 
gierski kak eskontowy 262'—, Węgierski baak hipote- 
czny 250—, Węgierska renta koroaowa 98-60, Rima-Mu- 
rania 253 50. 

Berlin d, 18 sierpnia. Przed zamknięciem wczoraj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 22660, Btaatabany 153.80 
Lombardy 33775, Losy tareckia —*—* 

Wiedeń d. 18 sierpnia. (Telegram „Gazety Nar." ) 
Dzisiaj o godzin 3 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 361:37, węg. zakład kredy. 
towy 396'25, anglobauki 157*—, leuderbaaki 226'—, kolaje 
państwowe 86162, elbethal 267:50 akcye tytoniowe 13450 
alpiny 165-50, losy tureckie 61-20, unionbanki 295-50, 
ruble 12750, reata hiszpańska 42:50. 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 18 sierpnia. (Przedruk z urzędowej „Ga- 
zety oo Pszenica 8'— do 850, żyto 675 
do 7-25, jęczmień browaruy 675 do 750, jęczmień pz- 
stewny 6-— do 6'50, owies 8'— do 8'25, rzepak 10*7h do 
11-25, groch 8:50 do 9— wyka 6-— do 6'25, nasienie 
lniane —*— do ——, nasienie konopne —— do —'—, 
bób —*— do —*—, bobik 6:75 do 7—, hreczka 925 de 
9-50, koniczyna czerwona galio, —' - do —*—, szwedzka 
—— do ——, biała —— do —:—, anyi —— do ——, 
zukuradza stara 5'70 do 5'80, nowa —.— do —'—, chmiel 
*—, chmiel nowy na 56 kl. od 50-— do 
65'—, spirytus gotowy 17— do 17:60, na termina od 
1450 do 16—, tymotka —— do —— Waranty — — 
do ——. 

Lwów d. 18 sierpnia. 1898. Dom handlowy dla rol- 
nietwa i przemysłu pasaż Hausmanna 1.5, dostarcza kuku- 
rudzę, jęczmień, oxies, oraz wszelkie nasiona do siewu 
jesiennego, łubin żółty i niebieski oraz sadzoaki ehmielo- 
we wprost z Saazu również wszelkie maszyny rolnieze i lo- 
komobile, węgle i nawozy sztuczne za gotówkę i na spła - 
ty kilknletnie. 

Za 100 kg. netto loco Lwów: pszenica 7-90 do 
8-20, żyto 680 do 6:40, jęczmień browarny 6 75 do 1:36 
jęczmień pastewny 0— do 0'—, owies 6:— do 6'40, rze- 
pak 10'50 do 11*—, hrecska —' - do ——, wyka —— do 


—'— do 


——, bobik —— do —'—,groch —'— do —'—, kukaru- 
dza B30 do 540, konicz czewony —*— do -——— konies 
szwedzki —— do —'—, konies biały —'— do ——, 


spirytus sa 10-000 litr 1875 do 19 — loco Lwów. 

Wiedeń dnia 18 sierpnia. . 

Notowano pszenicę na majóżazy o 8:26 do 839 
pszenioę na jesień 820 de 649, Żyto aa jesień 6:78 
do 6:81, owies na maj-czerwiec —'— do —'— owies na 
jesień 5:67 do 572, kukurudza na lipiec-sierp. —*— do 
—--*—,kukurudza ne wrzesień -październik 5*27 do 5:80, 
rzepak na mierp.-wrześ. 12:60 do 12:70 

Spirytus kontyngentowy 10.000 l, *jgo zaraa do od- 
dania 1970 do 19-90. 


Przeyjschali do Lwowa. 
Dnia 18 sierpnia. 


Hotel Europejski. M. Bieńkowski z Godów 
K. Pragłowski z Paszawy, J. Winnioki s Czer- 
niowiec, M. Lewot s Nowegosioła, W. Mościcki 
z Białegostoku. 


Nadesłano. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Profesor Rudolf Falb po odbytej kura- 
oyi w Cieplicach przysłał na ręce burmistrza 
tego miasta poniższe pismo: 

Wielmożny Panie | 

Odjeżdżając z Cieplic, czuję się obowią- 
zanym wyrazić WPanu moją najszczerszą po- 
dziękę zu gościnność, którą mnie Wasze mi8- 
sto w tak serdeczny sposób obdarzyło. Po- 
myślny skutek, który moja kuracya i tym 
razem Osiągnęła, pozwala mi się spodziewać, 
że wedle ludzkiego przewidywania, leczenie 
odtąd szybszem tempem postępować będzie. 
Prawa noga, która dotąd na działanie prądu 
elektrycznego wcale nie była wrażliwą, w trze- 
cim miesiącu poczęła silnie nań reagować, 
Prócz tego nastąpiło bardzo pokaźne wzmo- 
onienie wszystkich mnuszkułów. W ogólności 
stan zdrowia mojego stał się wybornym. Ten 
pomyślny rezultat zawdzięczam tak sile leczą- 
cej Waszych kąpiel, jak szczególnie niestru- 
dzonej pieczy lekarskiej pane. fizyka miejskie- 
go Dra Wilhelma Gudry, któremn należy się 
też moja głęboka wdzięczność. Oby w zyst- 
kim cierpiącym, którzy tu szukają uzdrowie- 
nia, równie pomyślny skutek dostał się w u- 
dziale | 

Z wyrazem mojego szczególniejszego sga- 
cunku pozostaję WPana uniżony 

Rudolf Falb m. p. 

Cieplice dnia 9 sierpnia 1898. 


J. CHRINTOFA WE LWOWIE 


ulica Jabłonowslich ©. 
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KSIĘGARNIA KATOLICKA 


D: WEAD, NIŁKOWSKEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała i poleca świeżo wydane 


Kszania katechetyczne 


o wierze katolickiej, obycza- 
jach i środkach do zbawienia 
na wszystkie niedziele i święta 
w ciągu 2 lat rozłożone 
opracował 
ks. Jan Ewangielista Zollner. 
Przekład z niemieckiego. 
Tomów 3 w 8-ce. Cena egzemyl. 
złr. 6-75, pocztą o 42 ct. więcej. 


b RONNE OGŁOSZENIA 
po 1 et. od wyrazu. 


AZT ETZ A CE Z m zizi 


Miód patoka Winogrona 


żółty podolski po 30 i 45 ot. słoik,|z końcem sierpnia pocztą w 5 
biały lipowiee po 35160 „ „ |klg. koszyczkach po złr. 1:60, 
poleca handel za 100 klg. 28 złr. rozsyłają 


St Markiewicza Samuela Hibjana następcy 
Lwów, Rynek l. 42. Nyiregyhaza (Węgry). 


BT" 


r Akademia handlowa w Gracu. | 


Jednoroczny kurs kupiecki 


dla uczniów szkół średnich, pragnących poświęcić się zawodowi handlowemu, 
lub też mających zamiar obok nauk wyższych także w kierunku handlowym 
studya robić. — Szczegółowych objaśnień udziela 

Dyrekcya Akademii handlowej w Gracu : 
A. E. v. Schmd, dyrektor. 


ÓŻKA ż.lazne składane po złr. 550. 
z bokami, orzechowo lakierowane po 


tedry) 
Dra Fryderyka Lengiela 


„ BALSAM PRZOZOWY. 


Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
wrświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza- 
> wrr À =. sów jako najznakomitezy środek piękności; jeżeli jednak 

100. So T, ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrząd ony zostanie 
w drodze chemieznij j ko balsam, w takim razie dopiero 
zysku prawie eudowny skutek. 

Jżeh wieczyrem p smarujemy twarz lub inre miejsce 
- skóry tym balsamem. to już nazajutz rano odpadają pra- 
* wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto łśniąco białą i delikatną. 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy ; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność Nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1:50. 
Dra Lengłela mydło benzoesowe, nujłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyslnie przyrządzone, po 50 et. 139 

Do uabycia w kazdej więtszej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruekera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u (olichowskie- 
< go nast. Mahi apt., Schiniedt & Fontin drogusiya; w Tarnopolu u Marcyana 
nak ku, * © zyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera J. Niesiołowskiego; w 
nei Wj A ku u Alfrada Blumenthala | w drasnarvi A. Haan. 


AUCZYCIEL, który kilku uczniów 'o ód 
l klas gimna: yalnych preyaposot i4 W 


zai 1| JEDD rocz kurs kupiecka -kandiosy 


Kosai Kochanowskiego 1 9 59 
$$: A 
dla uczniów, którzy ukończyli szkoly Średnie. 
Ósmy rok szkolny otwarty zostanie z dniem 1. października b, r. 


|) SPoLNE MIESZKANIE jest do wy 
w Pragskiej Akademii handlowej. 


najęcia ul. Ły:zakowska l, 1. Dozor- 
ca wskaż". 
a 
DOLNA NAUCZYCIELKA udzielają 
ea języków franeuskiego i niemieckiego 
z konwersacyą, muzykę i objekta szkolne 
mająca kilkunastoletnią praktykę i chlu 
PR „ga ala Pet ŻE a Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Dyrek'ya i rozsyła prospekty- 
Nr. 620 I., Fleischmarktgasse Nr. 8 (nowy). 
Celem przyjęcia należy się wykazać świadectwem, ukończenej ostatniej 
klasy szkół średnich bądź to w kraju, bądź za granicą. Świadectwa dojrzałości 
nie wymaga się, natomiast dokładnej znajomości języka niemieckiego. 
Wpisy odbywają się w dniu 29, i 30. września od godziny 9 do 12 — 
Przedwstępne zgłoszenia przyjmuje już teraz Dyrekcya i udzieła wszelkich wy- 
jaśnień. 


Administracyi Gasety Narodowej. 
W zastępstwie kierownika pragskiego gremium handlowego: 
daje najtaniej ' Dr. Ernst Kaulich , ùyrektor. 
_ |] 2857 D 
Emil Weine 


WIEN | è 
I.. Jalstiorpurń: X, | 


pouan uczęszczające do szkoły 
PP. Benedyktynek znajdą umieszcze - 
nie jakoteż opiekę rodzicielską z wiktem 
mieszkaniem i z wszelką usługą. Plac 
Benedyktyński, wchód z uliey Pieszej 
l. 1, w parterze drzwi Nr. 5. 2. 


E kerida technolog z kursem Du- 
blańskim i chlubnemi świad-etwami. 
mogący prowadzić i rachunk wosć gospo- 
darcią w większych zarządach dóbr, po- 
szukafe odpowiedniej posady w Galicy! 
lub za granicą. Korespondencye uprasz 
przesyłać : Ścigalski, Przemysl, ulica Sa- 
necka l. 1. 61 
a 
Y GRACU w bliskości Akalemii han 
dlo«ej i innych zakładów naukowych 
znajdą Ucząry mę wygodne pomieszcze- 
nie Blższej w adomoś i udziela przez 
grzeczn ść St. Adam Markiewicz, Ry 


| ea A 


na konie, własnej roboty, z ow- 
Koce czej wełny, duże, ładne, w pasy 
czacne z pąsowem lub z żółtem, po złr. 
6'50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


, Stare : nowe sprze- 


Z polecenia Wysokiego Sejmu urządził Krajowy Zarząd sprzedaży soli skła- 
dy kainitu w następujących miejscach: w Biale, Bełzie, Bochni, Brodach, Brze- 
sku, Brzozowie, Chodorowie, Chrzanowie, Dębicy, Gorlicach, Grybowie, Jarosławiu, 
Jaśle, Jaworowie, Kamionce strumiłowej, Kolbuszowie, Krakowie (Związek handlo- 
wy Kółek rolniezych ul. Pijarska 4), Krośnie, Limanowie, Lubaczowie, Lwowie 
(Związek handlowy dla Kółek rolniczych i sklepów wiejskich ul. Pańska 22), Łań- 
eucie, Mielcu, Mościskach, Myślenicach, Nowym Sączu, Oleszycach, Przemyślu, Ra- 
dziechowie, Rawie, Rohatynie, Rozwadowie, Rzeszowie, Samborze, Sędziszowie, 
Sieniawie, Sokołówce, Stanisławowie, Stryju, Tarnobrzegu, Tarnowie , Wadowicach, 
Wieliczee, Złoczowie i Żydaczowie. 

Składy te połączone są z krajowemi 


trzone są tablicą 1 herbem krajowym. «Aa! SE 
Obowiazane one są sprzedawać kainit w każdej żądanej ilości od 1 cetnara 


metrycznego począwszy i bez żadnych formalności. || da 

Wagonami dostarcza kainitu, bez dorachowania żadnej prowizy!, 
we Biuro spedycyi soli i kain tu w Kałuszu. l 

Biuro to, jak również Krajowy Zarząd sprzedaży soli we Lwowie, dostarczy 
na żądanie bezpłatnie wszelkich wyjaśnień, blankietów, kart zamówień i broszurki, 
traktującej o użyciu kainitu, a zawierającej zarazem potrzebne daty, z pomocą któ- 
rych każdy zamawiający bez trudności może obliczyć, ile go kainit kosztować bę- 
dzie. Broszurki te znajdują się także w każdym Wydziaie powiatowy:n. 


Krajowy Zarząd sprzedaży soli (przy Wydziale krajowym) we Lwowie. 


zastępstwami sprzedaży soli i za0pa- 


krajo- 


z 


Galic. Bank kredytowy 
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


WE 


4, ASYGNATY RAS 


z 30-dniowem wypowiedzeniem 


»ASYGN AT 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zań znajdujące -* obiegu 4'/,%/, Asygnaty kasowe s 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentowa. dą począwszy Od dnia 1. maja 1890 po lo 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. Myrekcya. 


J. F riedrich & À. bBeacoch Farb, lakierów, pokostów, art 


= Lwów. ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, 


looz "| 
Wydawca 1 Odpowiedzialny redaktor tilaton Kostecki. 


| bietet ihren Lesern die 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 19. Sierpnia 1898. Nr. 229. 


„pa rm m 


JPABODAJGGEK JIGCOE KISGEGGGEKE 
| 


PUDR KSIĄŻĘCY 


jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 


2GGOGOGO 


i 3 407, listy hipoteczne 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 zdr. o á 
z iabędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kremowy Bo Z ocz: Emi ka 


4 dia szatynek i brunetek, małe pudełzo 70 ct., większe 
A złr. 1'20, z łabędziem złr. 1:60. 


WODA FIOŁROWA 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca, — Cena 1 ztr. 


MYDLO KOSMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. 
Cena 60 centów. 


JAN IHNSTOWICZ 


poleca w sklepach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze- 
myśln Franciszkanska 24; w Czerniowcach Rynek 2. 


Papiery i6 


OOSOOOGOOOO GOGOC 


O00000 


Franciszka Boumel Ruch 


właścicielka 


Pracowni Sukie Damskich 


ulica Kręta 1. 7, II p. PYCE” 
po dłuższym pobycie w Paryżu 1 odbyciu studyów prakty- ` 
cznych w pierwszych zakładach paryskich jak Beera, Wortha n 
i J. Marque, przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawie- 
ctwa damskiego wchodzące, podług modeli paryskich. 


Przyjazdy i o 


Pociąg godzina 


ATRAMENTY LEONHARD” 


Specyalność : jedynie prawdziwy 


Atrament antraceno wy 


Z 10:45 z Ja: 


i wszelkie pisma, 
E || mula = 
Tudzież rozmaite atramenty do 


| osobowy 


105 ne 3 


pisania i kopiowania. Ro: 
Kolorowe atramenty, do autogra- || csobowy | 304 
fów, hektografów, tusze płynnejj, „ 3:30] z 
dla inżynierów i szkół; atrament] Pospiesz. | %10) z 
Ma sproszkowany i extrakt, farby na | 
MO stemple, farby do kopiowania, pre-|H osotowy | 6 u] z 
paraty do znaczenia bielizny. w 
Płynny klej. Guma. Syndetikon. Eau de | e. gz 
Labarraque (do wywabiania atramentu). $ | 8124 z 
Lak do pakowania i Opłatki. | z 
. 8:31 
; 4 pospiesz, | 545] z 
AUG LEONHARD! 
Bodenbach a/E. we 
3 Do nabycia w wielu handlach z przybora- osobowy | 858] z 
: u mi do pisania w kraju i za granicą. : K z 
Naślnduwnictwo zastrzeżonę, 
Jama a E 9:39] z 


=- 


9:45 
9 55) 
1us0) 


127 


a 


Ogłoszenia 


do wszystkich dzienników i pism fachowych, do ksiąg kursowych ete. sałatwia 


szybko i pewnie pod nagkorzystniejszym warunkami ekspedycya anonsi 
Rudvlfa Mosse; takowa dostarcza kosztorysów , planów #o skutecznych * git- 
stownych »głoszeń, jakoteż taryfy tnseratowe bezpłatnie. 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń, l, Seilersthtte 2, 


Praga, Gtraben 14. a 
Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg , Kolonia, 
Liosk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia , Stuttgart, Zurych. 


Wiele wiekligeen Jligkeiten 


aus allen Weltgegenden 


40 


350 do Xr 


935 do Po 


iga. 


LJ 

r 
osobowy 

a 

" 

LJ 


M ARTEO T Pi RUSIEC TACE 


osobowy 
pospie8z. 


ret 


qba-mlte-mm"<- iel i wma: ka €* 


© 

Dieses im 44 Jahrgange erscheinende , unabhängige Wiener Blatt be- 
sitzt zahlreiche eigene Berichtstatter im In- nnd Ausluude und bringt: Aus- 
gezeichnata Leitartikel, unterhaltende und helehrende Feuilletons  taglich 


zwei hoetin eressanie und epaunenda Romane , Waaren-. Markt und Fórsen- 
Berichte, die Ziehungslisten aller Lose und frrner in der in Buchform er- 


No: 


osobowy | +1:] do 


t| do 
of do 
do 


setkeinenden Familien - Beilage, A'likel über Ciesnudheit-pilege, Krziahung, 6-30] do 
Natur-, Läder- und Vólkerkundo, Łandwirtschalt , Uartenbau, Frauen- und a i 
Kinderzeitung, Küchen- und Haus-keerpte, Gedichte, Novellea , Seherze, 6:56] do 
Proiarathsel mit schónen uud sehr we:tvollen Wratis-Pramien. Humoresken. b 700l do 
lm Rathgeber werden alle Anfragen betrefis Gesundheitspitye, Steuer , Rechts, = zau] ac 
Gewerhe-, MIIItar-Angelegenheiten etc. gratis beantwortet A 215] do 
Die „Oesterr. Volks-Zeltung" kann iu dreifacher Weise abonnirt 84] do 
werden und kostet: 
1. Mi täglicher portofreier Zusendung in Oesterr.- Ungarn und im Occupat- 05 
Gebiet u 10:05] do 
monatlich f. 1'50, vierteljahrig f 4:50. pospiesz. | 10:40] do 
2 Mit zwelmal wńchentlicher Zusendung der Samstags- und Donnerstags- 
Ausgaben (mit Roman- und Familien.Beilagen (in Buchform), ausführlicher 
Wochenschau etc.) mf] a 
iza . a , a OLW y » o 
Zug" f. 145 vierteljahrig. PE AE 
3. Mit elnmal wóchentlicher portofreier Zusendung der re'-hhaltigen = 112 


(i (mit Roman- und Familien-Beilagen (in Buchform) aus- 
Samstags-Ausgabe führlicher Wochenschau ete.) 
ga 90 kr. vierteljährig. WE 
Abonnements auf die tägliche Ausgabe können jederzeit beginnen, 
auf die Wochen Ausgaben nur vom Anfang eines beliebigen Monats. — Alle 
neuen Abonnenten erhalten die laufenden hochinteressanten Romane und 
Novellen gratis nachgeliefert. Probenummern gratis. 
Die Expedition der „Oestr. Voiks-Żeltung* 
Wien, I., Schulerstrasse 16. 


He rvorragender In: ertionsorgan. lnserate arstóssigen. Inhalts ausgeschlossen. 


liczb minutowych i 


w formacie kiesg 


Gazety Nar 


wem odowej. 
polecają swój SpecyalINY 


4/3 listy Banka krajowego 
5%, obligacye Bankn krajowego 
4”/, pożyczkę krajową 

40 obligacye propinacyjne 

i wszelkie renty państwowe. 


KANTOR WYMIANY 
c. K. arz. calio. akcyjnego Banka hipotecznego 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


ER <a KHR F” 
mioty do odnawiania i poziacania przyjmuje Wałenty Jakóbi 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład e Eleh e we 


La 
LJ 
osobowy 
» 
pospiesz, GO do Podwotocsysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy a dworu głów 
605 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Juczawy 
6:15 do Kodwołoczysk (Kiiowa, Odessyj, Brodów, Kozowy z dworca Poda 
8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Roswadowa, Nadbrzeda, 
Orłowa przez Tarnów 


łe moze, A 7 przy ul. e £ 
w c wach kolejowych, sprsedaje wszelkieyop odwaju dzieży jasd': 4 rosk 


QODOOOOGOO 00000000 0920000 
Jako dobra i pewna lokacye 


polecamy: 


lo tisty Tow. kredyt. ziemskiego 


sprzedajemy 1 kupujemy po najdośładniejszm kursie 
dzienayi. 


O0000000000000 


O00000 00000000000000 


do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 
by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed- 


pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


djazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Poe!ąg przyshodzi do Lwowa: 


6:45 z lekan (Suczawy, Husiatyoa, Kałusza) 

1:30 z Zimaej Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 

man z Janowa 

; 4:50 z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzame: 

> w CA i Rawy ruskiej EG 

8:05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyvowa, Stryj: 

316 z Kro Odzie na dworzec Mep we 

9:05 z Krakowa iednia Warszawy, Wialiezki , Orłow T 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Lab as i as ) ia 
R ddd ) z Mezó Laborez (Pesztu), OChyrowa 

10:35 z Ickan (Suezawy). 


osławia, Lubaczowa 


a Rt z Janowa 
pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiódnia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i 
przez Tarnów, Rzeszó: lub Przemyśl ) abówki i Now. Sącza 
osobowy 1:40 ze Skolego, Stryja (z 
Kałusza , Chyrowa. 


Hrebeno» a tylko od 1) lipsa do 31 sierpnia) 


pospiesz. 1-50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałuszi 
2:15 z Podwołoczysk (Kijo ` WERE 
r J L p p g 7 y 3 2 rę SA dam (Kijowa), Kopyczy > ee, Husiatyna, Brodów na dwo- 
2:36 4 Podwołoczysk i t. d. jak wyżaj n: dworz Ô 
2 : aj n: es główsy 
+ IE A PAR 5'00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) @raymstowa, Kozowy, Brodów na 


|__ dworzeć Podzamcze 
e 525 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
Wu z ckan, Snezowy, Berlomeim, 5 retu, Kożowy. Podwyeo ciega 
5 


ukula, Betzea i Lubaczowa 


z Podwołoczysk na dworzee Po lzameze 


lodwołoczysk na dworze główny 
RK ke EA Wrouławia , Warszawy) i Uaabów- 
i i Orłowa przez Tarnów, tzeszow i Przemysl; 1 
A rzemysł; Swmmbors przez 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Oriwa Ros- 
wadowa, Nadbrzezis, Sambora i Chyrowa przes Przamyś'. 
Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. wrzesuia wł. co- 
UŚ ni od i Pa do 15 wrzśenia tylko w święta 1 ut6dz 
rzuchowie tylko od 8. maja do 30 czerwca i od 16 sierpui i 
il. września wł. € Mecpaja dj 


z Brzuchowie tylko od L lipca do 15 sierpnia.; 


Krakowa. z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, rowna, Si 

M. Laborez (Pesztu) przez Przemyśl, z Orłowa 'przaż Ta mzoe 
1 lipca do 30 września; z Jasła p zez Rzeszow ; 

Janowa od 1 czerwca do 15 wrzesnia tylko w duie powsz, 
Krakowa, Krosna, Lwonicza, Mezi- Labor przez Przemysi, Wie- 
hozki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa f 
Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyesynioe "NA Podam. 
Iekan (Gałaczu, Jass) Suczawy, Kiwpolungu Husiacyna, Pod- 
wysokiego, i Kozowy ; | 
Podwołoczysk (Kujowa, Odessy) Brodów na dworzau główny 
dawocznego IPesziu) Uhyrowa, Borysłewia. 

Skolego, Kałusza, Borysławia. 


*ociąg odchodzi zè Lwowa. 


akowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Jtróża przez Taraów 


915 do Skolego, Hrebeuowa „d 10 lipca do 31 sierpnia, Lstasza, Cayrowa 
9:26 do Janowa 


dwoioczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Qrzy- 
łowa z dworca głównego 


„» 958 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworua Podzamcze, 
9:54 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
„ 10-65 sa Iekan, Sopowa, Berthowethu, Radowiec, Suczawy 
» 1%»; do Junowa od 1 lipca do 15. wrzósna w „wdziele i święta 
pospisńz, 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i grodów z dworca głównego 
405 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Pvdzam -20 
4:15 do Brzuchswie tylko od R maja do Łl września w niedziela 1 Świeta. 
2:40 do lekan, Podwysokiego Kozowy, Katusza, Husiatyna, Kórósmezo, Je 


n 

sław, Jasła przez Rzeszów, Uhabówki jvrsez Rzeszów lnb Vurnów 
osebovy 340 do Susjr, Skułago tylko od l, maja do 30 września wł.; Sorysł»wia 

thyrowa, 

2 dIE do Jauo wa 

» 

” 

” 


u laze. Bukaresztu) 


3 Du do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Borlina) Labaczowa przez Jaro 


316 do Zimnej Wody tylco od i maja dv Lt września 
5:26 uv Brzucbowie tyłko od 3 maja do LL wrzesnia 
455 w. Juresliwis, Sambora przez Przemyal. 


Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laboruz (Pesztuj 
Sanoka, Rymanowa, lwonicza, Krosna przez ' 
przez Rzeszów, Wieliczki 

dawocznego (Munkacza, Pesztu) Boryała via 

Janowa od 1 czerwca do ŁÓ września tylko w dais powszu lnie 
lukeu, Radowiee, Kimpulnug, Suczawy 

krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocła» ia, Berlina) Mezó-Lu- 
borez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 Gzerwca dv ló wra. 
"Karuopola z dworca głównego 

trawocznego, (Munkacza, Pesztu) Uhyrowa, Kałusza 

sohala, Rawy ruskie) 

Tarnopola z dworca Podzziicze 

Juuowa od 1 maja do 31 maja i ou 16 września do 3U wrze- 
Śnia codziennie; od i c.erwca də 15 września w niedziele i 
święta 

Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szeparowies Nowo- 
sielicy , Suuzawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (0rz6% Erzemyśl) Jasta, 
Chabówki, Orłowa (przez Piuzeszów) Uhabówki, Urłowa (prusa 
Tarnów) Rozwadowa 

Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyu w, Husiatyua z dworca giie 
wnego 


Przemysl, Jasła 


ten sam «s dworua Podzamcze 


None godziny od 6'10 wieczór do 559 -1m0 odznaczone 8% podkreśleniem 


objęte o erago ramkami. — B: w0 4 ; 


nformacyjne c. k. ko- 
zeciego Maja o Hote lmperial, udsmeła jano 
jasay 


m, 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, c 
wego, raczyli powoływać się na Gasetg „Narodową, jako na źródł., skąd informacy 6 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie 81ę bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 


lub w ogóle korzystają z działu ogłoszanio” 


skiad 
ykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 


Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


Z drukarui i litografii Pillera i Spółki. 


— R 


= "e. MK — w 


